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-= Potworna umowa. 


` 
W Nr. 44 z dnia 14 b, m, „Robotnik“ 
wystosował do Rządu zapytarie, czy praw- 
dą jest, że Min. Kolei Żelaznych rokuje o 
zawarcie umowy -ze Stocznią Gdańską w 
sprawie budowy 900  (dlziewięciuszt) pa- 
rowozów i że warunki tęj umowy są ska”- 
dalem pod każdym względem, Dotychczas 
nie było na to żadnej odpowiodzi i dlatego 
podaję do wiadomości społeczeństwa szcze- 
góly tej afery. 
Dnia 3.III 1922 r. została podp'sana 
PE kierownika Min. Kol. Żel. p. Eber- 
hardta „Deklaracja Rządu Polskiego wzglę- 
dem firm Craven Ltd i Société de Construc- 
fions de Bat gnolles", z której przytaczam 
parę orjentacyjnych wyjątków: , 
© „Rząd polski zobowiązuje się niniej- 
szem udzialić poniżcj wymienionych zamó- 
wień 
złożonemu z firm Craven Ltd. i S-6 de Co"- 
~ strlction$ des Batignollcs oraz grupy Pol- 
skiej i grupy Gdańskiej, którenu będą od- 
dane do eksploatacji warsztaty kolejowe 
Troyl oraz Stocznia Gdańska w Gdańsku.. 
. 1). Rząd polski będzie w przeciągu 15 
lat zamawiał rocznie. conajmniej 60 paro- 
wozów typu polskiogo; pierwsze zamówie- 
rie będzie dne natychmiast, gdy T-wo za- 
wiadomi Rząd polski, że konieczna przebu- 
dowa Stoczni, umożliwiająca rczpoczęcie 
robót, zastała dokonana, nie wcześniej jed- 
nak, jak w 1923 r... 

..6) „Za część lub całość jakiejkolwiek 
roboty, czy to naprawczej, czy konstrukcyj- 
nej, będz'e Rząd polski płacił: 

a) Koszt materjalów wytwórczych i 
części zapasowych loco warsztaty; 
b) koszt wszelkiej robocizny wytwór- 
‘czej, użytej przy robocie, włączając w to 
remje i cpłąty, wymagane przez prawo 


olnego M. Gdańska; 
c) dodatek przy budowie nowych prro- 


wozów i terdrów 280% 
przy naprawie parowozów i ten- 
drów 220% 


przy naprawie wagonów osobow. 180% 


od kosztów robocizny wytwórczej, - wska- 
zanej pod b. | 
d). zysk * wysokości 10% od' sum pod 
a,bic; ENKS 

e) koszt pierwszej próby z dołiczeniem 
10%... 


11) „Towarzystwo będzię. kupowało, 
o ile możrości, jaknajwięcej 'nshterjału w 
polskich wytwórniach, o ile gałek, termin 
i ciągłość dostawy będą odpowied. ie"... 
Oto są najpiękniejsze kwiatki z tej 
„Deklaracji“, podpisanej przed dwoma la- 
tysprzez p. Eberhardta. 
.. Najciekawszy jest, oczywiście, art. 6, 
podający „kalkulacię” cen ruchomych, na 
podstawie której Rząd polski zobowiązał 
się zarwrzeć umowę. 


e 


łów wytwórczych i t. d* i pod b koszt 
wszelkicj robocizry i t. d. wedle wymagań 
prawa W. M, Gdańska. - 

Że te kosztysbędą wysokie, że napzw- 
no będą niowspótmiern'e wyższe, niż w 
Warszawie, Krakowie. Pozraniu czy,za gra- 
nicą; to chyba pewne. bo miasto portowe 
jest drogie, a więc i wszelka robocizna mu- 
si być wysoka, co z1$ do materjałów. to 
również v. dyrektor Stoczni Noe nie bedzie 
sie starał kupować ich taniej, jeśli to właś- 
rie Polska ma płacić wędle rachunku za 


tr. y 
Ale d-lej idzie niesłychana litera ©, 
t: j, „dodatek 'przy budowie nowych paro- 
wozów i tendrów — 280%". 
Znaczy to, że Stocznia, jako zysk, otrzy” 


` 


Międzynarodowemu Towarzystwu,, 


Wiec pod a ma płacić „koszt materja 


mywać będzie aż 280 % i t. d; robocizny. 
Jest to zysk olbrzymi. Ale i tego nicdość. 
í Okazuje się, że te 280, 220 i 180%, to 
nie jest jeszcze zysk, to jest tylko docho- 
dzik beż nazwy. Osobno bowiem pod literą 
d wyszczególnia się od wszystkich kosztów 
i wszysikich „dodatków" zysk-10%-owy! 
Spójrzny teraz, jak to całe zamówie- 
nie wygląda w zestawieniu z cenami odpo- 
wiednich robót gdzieindziej. 
A więc obliczmy jeden parowóz. 
Ceny przypuszczalne stoczni gdańskiej: 


W dolarach 
1) koszt surowców 5.000 
2) robocizna. 10.000 


3) premje i opłaty, wymagane stos. do 


art. 6 3.000 

4) dodatek 280% od robocizny, premji i 
opłat 36.400 
54.400 
5) 10% zysku od całości 5.440 
59.840 

Ceny przeciętne rynku śfihtowego. 

W. dolarach 
1) koszt surowców 4.350 
2) robocizna 8.700 
3) 100% dodatku do robocizny 8.700 
21.750 
4) U” zysku od całości 2.175 
23.925 


W okrągłych liczbach wypadnie 60.000 
dol. za parowóz Słoczni,,w porównaniu do 
24.000 dol. g lziekólwiek indzicj. 

Jeśli te ceny zestawimy z cenami pa- 


|rowczów, zakupywanych obecnie przez 


| my belgijskiej 


Rząd nasz za granicą,. to widzimy, że od 
firmy berlińskiej dostajemy parowozy po 
cenie 28.500 dolarów za sztukę, zaś od fir- 
po 20.000 dol. (z powodu 
spadku franka cena tak niska). 

Przypomnę również, że parowozy od 
firmy amerykańskiej. Baldwina, sprowadzo- 
re przez Polskę w 1919 roku, więc w chwi- 
li, gdy jeszcze drożyzna na rynku amery- 
kańskim przekraczała 150% cen przedwo- 
jennych, kosztowały Polskę po 45.000 dol. 
za %tukę. ; 

Chyba tych liczb dość, by zrozumieć, 
że sprawa obstalurku parowozów w Stocz- 
ni jest sprawą nieczystą! 

Chyba tych liczb dość, by dojść do 
wniosku, że takie zamówienie na takich 


warunkach nie może być podpisane przez 


Rząd polski =i 

Ale okazuje się, że są bardzo gorliwi 
obrońcy Stoczni i owego obstalunku. Oto 
„Rzeczpospolita“ w listopadzie r, z. w,ar- 
tykule inspirowanym, tłumaczy, że Stocz- 
nia nie jest fabryką 
ciwnie, jest fabryką polską, posieważ Pol- 
ska ma tam zamewnione 20% udziału, oraz 
dlatego, że w Stoczri pracuje 30 uczniów 
szkoły morskiej — Polaków. 

“Nie, panowie! Fabryką polską jest ta- 
ka, gdzie pracuje robotnik polski wyłącznie 
albo przynajmniej w większości, 


Jeśliby pan dyrektor i profesor Noe | 
zobowiązał się przyjąć do Stoczni robotni- ' 


ków Polaków w takiej ilości, by stanowili 
większość robot"ików Stoczni rc moślibyś- 
my mówić o tem, że Rząd*daje obstalunck 
polskiej fibryce, W przeciwnym razie mu- 
simy właśnie wyraźrie zaznaczyć, że Rzą 
dając olbrzymi obstalunek Stoczni, cdbie- 
ra pracę polskiemu robotnikowi. To chyba 
jasne. a 

Ale nie dość na tem. Bo czy Stocznia 
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Gdańska jest fabryką parowozów? Nie. 
Jest ona fcbryką okrętów i posiada zara- 
zem warsztaty kolejowe dla naprawy piro- 
wozów, przywłaszczone prawem kaduka 
przcz Stocznię. i db 
Więc jakże Stocznia będzie budowała 
parowozy i kiody do tego przystąpi? 
Stoczn'a liczy na zamówienia połskie i 
z chwilą, kiedy je będzie miała, przystani 
dopiero do budowy fabryki by jej umożli- 
wić wytwarzarie parowozów. zk 


z Endec 


Junkierskie metody, stosoware przez 
Rząd Meklemburski wobec polskich robot- 
ników, masowe ich wydalania z Niemiec — 
były przedmiotem dyskusji na jednen z o- 
statnich posiedzeń Szjmu z okazji zgłoszo- 
nych przezAN,. P. R, i Z. Lud. Narodowy 
nagłych wniosków. 

Brutalne. traktowanie naszych robotni- 
ków przez władze niemieckie. należało. o; 
świetlić z trybuny sejmowej i wezwać Rząd 
polski do energiczncj interwencji. 

Sprawa, gdyby tak była postawiona 
przez wnioskodawców, nie znalazłaby sło- 
wa sprzeciwi. Ale w:ioskodawcy rozpo- 
częli wyścigi w licytowaniu się pod wzślę- 
dem szowinizmu. 

Wnioskodawca poseł Brzeziński z N. 
P. R. zaryzykował wezwanie rządu do „u 
życia odwetowych represji wobec obywate- 
li niemieckich... zamieszkałych w, Polsce". 


we represje nie wystarczały, bo wyraźnie 
przez wniosćk swego posła Sokolnickiej za- 
żądali „bezzwłocznego przerwania układów 
z Niemcami — już zapoczątkowanych, a 
podjęcia natychmiast edwetu wobec Niem- 
ców“. Odwet ten ma być dokorany „naj- 
spieszniej, z kensękwencją, stanowczością 
i bez odwrotu”. 
"Naturalnie, że stanowisko P P.S. było 
w omawiancj sprawie zupełnie inne: Potę- 
piając jaknajsurowiej metody pruskie, żą- 
| dając odszkodowań dla pokrzywdzonych 
polskich robotników — mósieliśmy jak-aj: 
kategoryczniej zdStrzec się przeciwko na- 
rzucaniu’ polityki odwetu „bez odwrotu” i 


WWE i PE OWO Z O W O Z W AZ EA OZON 


Jako mówca Z. P P.S., dałem “temu 
stanowisku wyraz w swem przemówieniu 
z ckazji nagłych wniosków. Stanowisko na- 
sze. jak i riedopuszczerie do debat nad 
meritum wniosku. endeckiego — wywołało 
ataki na nas całej ptawicy sejmowej do N. 
P. R. włącznie. Spotęgowane ataki podjęto 


W sobotę, dnia 23 b. m. Dyrektor Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy Albert Tho- 
, mas przyjął przedstawiciela Wydziału E- 
| migracyghego przy Centralnej Komisji kła- 
| sowych Zw. Zaw, 


pow, ; 
a konferencji omawiano położenie 
robotników polskich we Francji. 

Tow. Olszewski zapoznał naszego zna- 
komitego gościa -z kwestją robotników rol- 
nych w Polsce, 'a następnie przedstawił 
ciężkie polożenie naszych robotników : rol- 
nych we Francji,. gdzie przeciążani nad- 
mierną pracą, kwaterowani częstokroć we- 
spół z inwentarzem, źle i skąpo odżywia- 
ni, wynagradzani niżej umowy, pozbawie- 
ni szkół polskich dla swych dzieci, wskutek 
rozproszenia pojedyńczo lub w nielicznych 


= 


Rachunx<i płażas w sroldy* 5 | 


Dla szowinistów erdeckich nawet odweto- | 


strasznych skutków swych 6-miesięczny 
przeciwko zrywaniu układów z Niemcami. E zbyt grubym ściegiem szyta. aby się | 


t Poznańskiem nie poznał. ». 


obronie robotników polskic 
| we Francji. z 


tow. Józefa „Olszew- 
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Nekrolo ji „ 19)0; 
zwyczajne „i 135008 


diob 1è z% jeden wyrar o 
Cenv ogłosze? ndst rozinizć 
za wiersz wysokośzi I milinstes | 
Lla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% Irożej 
Fai tazyjne i tabele (bilanse) 305 „ 
Ogłoszenia przyjął: po zamkaąę 
Administracji o 10% drozej 3 
«Każda nowa po iwyżka taryfy obowią: | 
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia >4 
diia zmiany cen bez uprzedniejJ ¿at 
wiadomienia E. 

Za ierminowy druk ogłosze% Adniql* - 
stracja nie odpowia1ł3. MIE 


Ogłoszenia 


zat 
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Oczywiście żadne inne państwo mn 
będzie tak naiwne, aby zamawiać parow 
zy w Stoczni gdańskiej: Tylko u nas je 
możliwe, że takie skardaliczne i podejrz 
ne projsktv mają szanse przyjęcia. 

Chyva jedrak nawet u nas do tego n 
dojdzie! Cały projekt budowania parou 
żów dla Polski w Gdańsku — z krzy 
Skarbu i robotnika polskiego — jest zb 


poprostu potworny. 
% Stanisław Siedlecki, 


. GE 
w'prasie chjeńskicj i erpeerowskiej, głów= 
nie poznańsko - ponorskiej. =) 208 

Cóż właściwie znaczy ta kampanja? 
Jest to najordynarnicjszy przejaw s 
winizmu i demagogji. Dla zdcmaskow 
istoinego oblicza endecji niech pos 
fakt,że za rządów Witosa, kiedy p. Se 
Marjan był ministrem spraw zagranicz” 
ze „względów dyplomatycznych” nie 
sował on odwetu wobec Niemiec i. 
rokowania wtenczas rozpoczęto. i 
iako mirister, na komisji sejmowej s 
zagranicznych w lecie. z. r., przy onawia: 
spraw Gdańska i Kłajpedy, strotował r 
dwuznacznie endeckie organy prasowe, 
re wojowniczym tonem utrudniały mu 
cę, jako ministrowi. si 
Parów Seydy ari Dmowskiego od 2- 
miesięcy siema w Min. Spraw Zagran. 
to właśme pozwala endekon przelicyt 
wać się w źądaniach odwetu, a nawet 
wania układów, zapoczątkowanych p 
Scydę ćzy Dmowskiego. PERES, 
Na cóż ta beżprzykładna demagcż 
służy? 21998 
Tą taktyką: „huzia na Nienców!”, „e 
wet szwabom!”, „zerwanie układów dvq 
matycznych* — tą metodą endecy us/łu 
odwrócić uwagę opinji publicznej w 1 
znańskiem i na Pomorzu od zagadnień 
cia wewnętrznego w kraju, od swej krec: 
roboty udererrniania sanacji skarbu i 


rządów. RSS 
Ten .óniew oburzenia”, to ponstowa 

nie ra P.P.S., jako na „sojusz”iczkę 

miec” — ta cała robota szowin'styczna 


niej najmniej świadomy robotnik nawet 
szą 


Wasz krzyk, panowie endecy, jest i 
ewrem politykierskim, który zdemaskov 

, płk w Sejmie i dlntego się tak obecnie w 

| prasie na nas miotacie. + 
Zygmunt Piotrowski. 
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grupkach po różnych departamentach Fran- 
cji bezradni i niczorganizowani, nie zna 
języka francuskiego, są zdani całko 
na wyzysk ze strony tamtejszych p 
' dawców, a za zerwanie przed termin 
| kontraktu i porzucenie pracy, wysiedlani 
śranic Francji na mocy okólnika fran 
| kiego Min. Spraw Wewn. Nr. 53. 
* Poprawienie tych stosugków nas 
może, o ile kcnwencja emigracyjna za 
(ta między Rządem Polskim a Francuskim 
1919 r. zostanie poddana rewizji i od 
| wiednio zmieniona, a przedewszystkiem. 
, Sli organizacjom zawodowym robotni 
| przyznane będzie prawo bronienia inte 
sów wychodźców wobec władz francug 
oraz uczestniczenia w układaniu 
tów najmu. 


z 


Wymienione postulaty poparł obecny 
konferencji p. Sokal, delegat polski do 
Administracyjnej Międzynarodowe- 


ząd Francuski 
jak również p. 
iego w Polsce. i 
~ Dowiadujemy się, iż w dniu 17 marca 
b. r. w Paryżu rozpoczną się układy z Rzą- 
Francuskim o zmianę konwencji. NNa- 
y się spodziewać, iż Rząd Polski nau- 
ony doświadczeniem. wystąpi w tych tak 
nych zarówno dla wychodźców, jak i' 
ego społeczeństwa sprawach z należy- 


isty z Argentyny 


Nareszcie, po tylu latach leżenia w ko- 
ch sejmowych, projekt ubezpieczenia na 


stał sankcjonowany przez senat i rząd, i stał 
prawem od 1 stycznia b. r. W projekcie 
dużo jest braków i niejasności, tak, że już 
odzywają się głosy, domagające się wpro-. 
dzenia zmian w ustawie, która pracodaw- 
1 daje prawo ściągania z zarobku robotni- 
5% miesięcznej płacy i całomiesięczną pen- 
w 24 ratach miesięcznych. Nie określa 
ona. jakie wkładki mają płacić pracodawcy, 

wreszcie — przy najlepszej nawet chęci rzą- 


i ;ktorów pracy i opieki społecznej etc, 
|. Kasa pensyjna kblejarzy, egzystująca od 


gielskich (koleje w Argentynie w większo- 

należą do Anglików), które, choć odlicza- 
robotnikom oznaczoną sumę dokładnie co 
centa, jednak do kasy wpłacają pieniądze 
ilku miesiącach. Ale szczytem bezczelno=* 
było, gdy zarządy kolei zażądały za tę 


kapitałem"). Podobne to jest do jedne- 
banczku w Buenos Aires (Bank Mislera), 
y we wszystkich językach rozsyła ode- 


howanie'” i gdy inne banki za takie prze- 
anie płacą tu 4%. to dużo Polaków ma 
szczedności ulokowane w tamtym wła- 
>anczku. 

W grudniu z. r. zaczął wychodzić w Bue- 
lires „Głos Polski”, dwutygodnik; jest to, 
czwarte pismo polskie, powstałe po woj- 
ma być bezpartyjne i niezależne. Dwie 
rzyczyny, dlaczego pisma polskie w Ar- 
e nie mają stałego poparcia: brak u- 
omienia narodowego u wychodźców, jak 
jeż klerykalność tych" pism, bo pisać w 
1 klerykalnym w kraju, gdzie 2 proc. lud- 
chodzi do kościoła, a 1 proc. obserwuje 
isy kościelne, to rzecz bardzo niewdzię- 
' Nadmienić tu muszę, że w Argentynie 
st, ślub, grzebanie umarłych — odbywa 
ez asystencji księdza, odpowiednie akta 
adzają urzędy cywilne. W szkołach rzą- 
"niema nauki religji, zakonnicy utrzy- 
szkoły prywatne, za co dostają subsydja 
we. Nie byłoby tego, gdyby szkół rządo- 
_ było dość. ale przepełnienie ich 
maga szkole wyznaniowej, z czego korzy- 
„mnisi, przeważnie francuscy i portugal- 


ZYSŁAW WEINERT. 


' Gniewał się Ibrahim Pasza na duchar 
msiciela, gniewał i zesłania} słowami Pro- 
Ale były te słowa jakby sitem, przez 
e duch przeczenia i szyderstwa miotał 
j swoje obelgi, niby gromki grad oło” 
1ego śrutu: ; 
— Spróbuj... przekonasz się, 
„. doświadcz je... Są wierne, 
ętny i dobry... Bydlę, gdy je pan czesze 
ścią sypie daktyle do żlobu, nie ucieka, 
ale liże dłoń jego, Ale spróbuj... ściągnij rę- 
ę swoją, ujmij ciężaru rozkoszy, który zno- 
chętnie, pod którym kwitrią, jak ane- 
' ma wiosnę... Przyczyń ciężaru cier- 
— mie uśmiechów, ale łez... Nie mar 


- Ibrahi- 
boś jest 


i słodyczy, ale wzgardy i popiechania... 
yp źródło palinie, które ją żywi, a 
ie, i gazela wcicknie z jej cienia, 
‘milość ze wzgardzoneśo serca, A 
łością, niby jej cień niodłączny, bieży 
errość. Zamroż sadzawkę kryształo- 
w której Fatyma, szósta żona twoja, 
luje swe złote rybki, wrzuć tam, zamiast 
ichów chleba, kamieni i popiołu, a Fa- 
a pośriewa się na cicbie, i poszuka so- 
innego pana. Znajdzie kochanka... Ze- 
asz jej przecież na wyjście do bazaru, 
zemże jest zasłona na obliczu niewiast, 
nie większą jeszcze porętą do grzechu? 
"Przez cienką krepę, jak przez naoli- 
prnier chiński, przebija błękitraw: 
ło jej ciała, i pysznią się tam, riby 
e wielbłądziąt bez matki, jej śliczne 
rsi, za któremi szaleją niewierni — 
"1 dopowiadał jeszcze szatan: 
„hie trzeba ciężaru wielkiego, Przy- 


ść pracowników zakładów prywatnych | 


nie posiada on odpowiednich urzędów, ani . 


1915 ma ciężką pracę z zarządami kolei | 
wych: w obecnym np. sezonie zimowym po- 


pracę” kilku procent, dla Siebie („za zarzą- | 


„że przyjmuje pieniądze na bezpłatne 


KODONI K środa, 27 lutego 1924 r. 


scy, którzy masowo tu osiedli, gdy wypędzo- 
no ich z Francji i Portugalji przed wojną. 
Rosario de Sta, Fé, 
F. D. 


Drożyzna. 


U NAS — A GDZIEINDZIEJ? 

| Gdy jeszcze w ubiegłym roku Warszawa 
była dla cudzoziemców  najtańszem miastem 
na świecie, a zamieszkali w Polsce obcokra- 
jowcy zakupywali tu za swe ooszczędności 
rzeczy zbytku, niedostępne dla nich w ojczy- 
źnie, — dziś musieli zupełnie zmienić zdanie: 
Warszawa jest naprawdę najdroższem mia- 
stem na kuli ziemskiej zarówno gdy chodzi o 
utrzymanie, jak i ubranie i rozrywki kultu- 
ralne... 

Restauracje warszawskie są droższe, niż 


i najwytworniejsze restauracje wielkiego świa- 


ta, ubranie u przeciętnego krawca kosztow- 
niejsze, niż u pierwszorzędnych mistrzów pa- 
ryskich, cena obuwia przypomina cenniki ju- 
bilerskie, a bilet do teatru, kina, na zabawę, 
w porównaniu z cenami Paryża czy Wiednia 
wydają się czemś fantastycznem. 

Przeholowano we wszystkiem! Stwier- 
dzają to w swych budżetach nietylko ci. któ- 
rzy zarabiają jakieś grosze w porównaniu do 
zarobków przedwojennych. ale i cudzoziemcy, 
którzy otrzymują pensje w obcej wysokęcen- 
nej walucie, przyzwyczajeni do szanowania 
grosza, pierwsi zaczynają ograniczać swe po- . 
trzeby i roznoszą o Polsce wieść po świecie, 
iż jest najdroższem państwem. 

Szczególnie jaskrawo daje się to między 
| innemi odczuwać przy porównaniu kosztów 
utrzymania w miejscowościach wypoczynko- 


byt na południu we Francji i we Włoszech był 

o połowę tańszy, niż pobyt w Zakopanem. W 

lecie odbije się to niewątpliwie niekorzystnie 
„na frekwencji zdrojowisk polskich i wypłoszy 
| wiele*polskiej waluty zagranicę.. 

Jak jeszcze do niedawna Francuzi i An- 
glicy zjeżdżali do Po!ski, jako do kraju baje- 
cznej (w ich walucie) taniości, tak niedługo o- 
bywatele polscy będą szukali taniości — za- 
granicą!.. 


CENA CHLEBA. 


„Ostatnio spadła nieco cena maki żytniej f 


z 22 na 20 milj. za korzec), jednocześnie zaś 
część piekarzy ze względów konkurencyjnych 
zaczęła się zadowalać doliczaniem za chleb 
do ceny mąki 5% zamiast — jak ostatnio 7% 
proc. Wpłynęło to na zniżkę ceny chleba. 
"Chleb 50 proc. kosztować będzie w detalu 
645.000 (cena poprzednia 698,375), 70 proc. w 
detalu 537.500 (poprzednio 585,450). sitkowy 
H gat. i razowy w detalu 430.000 (poprzednio 
pierwszy kosztował 508,500, razowy zaś 462 
tys. 250mk.) za kg. Chleb wypiekany z mąki 
prowincjonalnej winien być tańszy. Ceny bia- 
łego pieczywa pozostają bez zmiany. (b.). . 
CENY MIĘSA. 

W najbliższych dniach spodziewać się na- 
leży spadku ceny mięsa wołowego, który wy- 
wołany zostanie w pewnej mierze większym 
dowozem materjału rzeźnego do stolicy. Obec- 
nie ceny zadniego mięsa wołowego wynoszą 
w hurcie od 3 do 4 miljonów mk. za kg. w za- 
leżnośći od gatunkw Do tego dochodzi je- 
szcze 15% zarobku detalisty. (b.). 


I 


mnóż go ino tak, jak piekarz mnoży ciasto, 
gdy weń zawinie bryłkę kwasu. Sprobuj... 
a kiedy przyjdę po raz wtóry... 

To znowu szydził: 

— Alboż nie jesteś możnym, Ibrahi- 
mem-Paszą, któremu błogosławi Allah i 
rozmnaża dobytek jego — — 

jakżeby zatem : ie rozmnożył jego star 
teczności i mądrości? A jakżeby, mając sta- 
teczność i mądrość, mógł jeszcze wierzyć 
w wierność żon swoich? Alboż niewiasta 
rie jest, jak powiedział prorok, wonnym a 
przy w smaku kwiatem myrrhy 

Śmiał się szatan, jak szakal, i Ibrahim 
Pasza, odkładając nargil, jął patrzeć z pod 
rzęs na piękną i jaśniejącą w swej urodzie 
Fatymę, szóstą żonę swoją, z wyraźną już 
nienawiścią... 


. 


** 


* 

Jednego dnia, nie mogąc już znieść u- 
dręczeń kryjomej myśli, pokus Szei-tana i 
obrazy Proroka, zdał Ibrahim Pasza ma- 
jętności swoje młodszemu bratu, Alemu 
ibn Hassarowi. Sam zaś ujął kij żebraczy, 
szerokie bary okrył zmurszałym  łachma- 
nem ubogiogo meddah i wybrał się w piei- 
grzymkę do miejsca świętego. 

Osądził bowiem, że zedł już czas, 
w którym dojrzała mądrość męża, widzące- 
go jasno, jak na dłoni, znikomości $iemskie, 
svtego rozkoszy a spragnionego pociech 
niebiańskich. | 

Mijały łata w pielgrzymstwie — sta- 
rzał się Ibrahim i nabywał mądrości, jak o- 
strożności nabywa człowiek, przechodząc 
drogą ricbezpieczeństw — po raz wtóry. 
Szedł przez ulice miasta świętogo, które» 
mi niegdyś przelatywał na swym wielbłą- 
dzie, jak wicher p"stvni. Osłabłv uciążli- 
wościami życia pielgrzymieńo, wlókł teraz 
za sobą obolałe nogi, postukując kijem o 
drewnianv chodnik, wijący się wśród pstro- 

acizny sklepów i straganów. Żebrany grosz 
dawał nmieporównany smak strawie, którą 


m aeaee 


W SKLEPACH I SKŁADACH MIEJSKICH. 
Wobec spadku cen hurtowych drzewa, 
wydział zaopatrywania magistratu m. Warsza- i 
wy obniża od 26 b. m. cenę drzewa suchego | 
szczapowego z 46 do 45 miljonów mk., czy- 
stego zaś sosnowego z 52 do 48 miljonów mk. 
za tonę, natomiast podwyższył od 27 lutego 
cenę kryształu z 1.850.000 do 1:900.000 mk. za 
kg. w sprzedaży detalicznej. Cena kostki po- 
zostaje bez zmiany i wynosi 2.400.000 mk. za 
kg. (b.). 
PODOBNO OBNIŻENIE CEN KONFEKCJI. 
Z powodu zastosowania przez komisarjat 
rządu m. st. Warszawy represji względem 
handlujących konfekcją męską za ociągania 
się z obniżką cen, przedstawiciel sekcji kon- 
fekcyjnej Centrali związku kupców udał się 
do naczelnika oddziału walki z lichwą kom. 
rządu p. St. Totwena, prosząc o wstrzymanie 
dalszych represji i zapowiadając jednocześnie 
obniżenie cen konfekcji męskiej o 30 proc. 
Dotychczasowe ceny mają uledz zmianie w 
ciągu najbliższych kilku dni. (b.). ; 
Zobaczymy. ' 
CENNIK TYTUNIOWY. 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytu- 
niowego zawiadamia, że kurs franka złote- 
go waloryzacyjnego (Monopolowy) na czas 
od 25.11 do 2.III 1924 wynosi mk. 1.800 000 
za 1 fhrk złoty, a wobec tego cennik na 
wyroby tytuniowe, tak państwowych, jak 


i 
prywatnych fabryk, pozostaje niezmienio- | 


ny. 


à 


Sprawy skarbowe 


Zapisy na akcje Banku Polskiego. 

Wczoraj zapisał się na 250 akcji Banku 
Polskiego Bank Ludowy w Warszawie. Poza- 
tem na 250 akcji zapisał się Łódzki Bank De- 
pozytowy i na 80 akcji Ziemski Bank Kredy- 
towy we Lwowie; na mniejsze zaś ilości ak- 
cji Bank Bydgoski, Vereinbank w Toruniu, 
znowu aż jeden obszarnik, a pozatem praco- 
wnicy prywatni, urzędnicy, spółdzielnie, sej- 
mik miechowski, gmina . Wielkie Hajduki na 
Śląsku i t. p. 

Oliarność urzędników. 

Onegdaj urzędnicy centrali min. skarbu 
złożyli na skarb narodowy 1.029.849.000 mkp. 
oraz 1570 złp. w bonach wartości 2.298.000.000 
— ogółem 3 miljardy 322 miljony. 

Wzrost walut obcych. 
| W ciągu drugiej dekady b. m. P, K. K. P. 
' zakupiła 4,7 miljońów dolarów, zwiększając 
zapas walut obcych do-20 i pół miljona do- 
, arów. 


Wpływ podatków. 

O ile w pierwszej dekadzie b. m. wpływ 

z podatków gon był bardzo nieznaczny, 
większość boWiem podatników ociągała się, 
oczekując spadku kursu franka waloryzacyj- 
nego, obecnie po ustaleniu się tego kursu 
| wpływ podatków do kas skarbowych jest nad- 
spodziewanie wielki. ł 


Narazie Min. skarbu otrzymało dane z II 


dekady ze 149 kas na ogólną sumę 276. Nao- ; 


gół wpływ podatków bezpośrednich zwiększył 
się trzykrotnie (z 1.875.988 zł. do 5.961.039 zł.), 
z podatków pośrednich w połowie kas osiąg- 


pożywał. Smaczniej bowiem zajadał ze- 
schły placek i garść spleśniałych daktyli, 
o wiele gorszych, niż te, jakiemi karmił on- 
gi swoje wielbłądy. Swobodniej rozcierały 
jego zęby szorstką suchóść . placka i przy” 
lgliwa miałkość owocu milsza była jego ję- 
zykowi i podniebieniu, niż najsmaczniejszy 
kawałek pilawu, wybrany dla niego przez 
Fatymę ze srebrnej misy... A Fatyna skła- 
dała na nim jeszcze pocałunek swoich ust 
różarychł... Lecz oto ten ociekający ttu- 
stością kawałek mięsa dławił go wtenczas, 
nie mógł mu przejść przez gardło, zaciśnię- 
te myślą, że ona, Fatyma, jak inne, mógła- 
by go zdradzić... że zdradza go navewno... 
Że Opuściłaby go i poszła precz od niego, 
gdyby — naprzykład — jak pies parszy- 
wy. leżał obsypany wrzodami, lub gdyby 
zbankrutował, jak Mohammed ibn Khadiv 
i nie mógł jej kupić ani złotych maneli, ani 
sandałów, wyszytych perłami,.. 
Smaczniejsza też od sorbetów, spija- 
nych w cieniu adamaszkowych kotar hare- 
mu, wydała się Ibrahimowi czarka wady. 
| którą mu podał mały przekupień na rogu 
placu, otoczonego rzędem kolumn 
wejściem do świątyni, Był to chłopiec lat 
dziesięciu może, lub dziewięciu, o wielki 
oczach, prażących blaskiem, jak słońce, i 
wiśniowych wargach,. któremi poruszał bar- 
dzo prędko, licząc drobną monetę, wsypa- 
ną mu na dłoń przez Ibrahima. Chłopiec 
błogosławił za hojną zapłatę pielgrzyma: 
— Niech Allah napełni łaską twe ser- 
ce, a złotem i wszelką obfitością komory. 
| twego domu, niech Allah stopy twe zwróci 
ku dobru, które widzą twe oczy, — mówił 
| chłopiec’ prędko, i Ibrahim przystanął, aby 
przyjrzeć mu się jeszcze. 
Moje oczy nie widzą żadnośo dor 
bra — rzeki ponuro. — Otom jest starcem 
już, i niczego, prócz śmierci, dojrzeć nie 
mogę, A ty mi mówisz o dobru. 
— Niech Allah zwróci twe stopy ku 


o ZA, 


| skarb otrzymał w II dekadzie 


„mamo 


|. 
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ABE ają JKA 


nięto w II dekadzie tyle, ile w pierwszej ze 
wszystkich kas (2.523.516 zł), z monopolów 
ze 149 kas 
1.654.562 zł., gdy w I dekadzie z 276 kas wpły- 
nęło 515.369 zł. 

* Ogółem w pierwszej dekadzie wpłynęło 
ze wszystkich kas 5.779.074 zł., w drugiej zaś 
— z połowy kas 10.807.318 zł. 

Trzecia dekada będzie jeszcze pomyśl- 
niejsza ze względu na oczekiwany wielki 
wpływ z podatku majątkowego, który wyrówe 
na preliminarz lutowy. ., 


Przymusowe ściąganie podatku majątkowego. 

Onegdaj upłynął termin wpłacenia bez 
kary pierwszej raty drugiej zaliczki na poda- 
tek majątkowy. Wczoraj rano rozpoczęło się 
przymusowe Ściąganie należności od tych płat- 
ników podatku majątkowego, którzy go w cza- 
sie właściwym nie zapłacili. Kroki egzekucyj- 
ne skierowane być mają przedewszystkiem 
przeciw zamożniejszym płatnikom 


! Sytuacja 
w Bielsku-Białej. 


(Kor. własna) 


Jak już donosiliśmy, wszystkim robotni- 
‘kom z Bielska-Białej wymówiono pracę od t 
marca. Dążeniem*pracodawców jest obńiże= 
nie zarobków o 23%. podczas gdy reprezen- 
tanci zorganizowanych robotników zgadzają - 
się najwyżej na ścisłe zbadanie obniżenia dro- 
żyzny przez. komisję parytetyczną i na uwzślę- 
dnienie tej ściśle skonstatowanej zniżki. 

* W dn. 25 b. m. w Bielsku w Domu Robot- 
niczym odbył się parotysięczny wiec w spra- 
wie prowadzonej akcji obronnej. Przewodni= 
czyli tt. Mendrzak i Rozner. Tow. Pająk 
przedłożył sprawozdanie z pertraktacji ż pra- 
codawcami, które”narazie do niczego nie. do- 
prowadziły. Tow. Peterek przedłożył to samo 
sprawozdanie w języku niemieckim. Następ- 
nie tow. pos. Czapiński przedstawił sytuację 
gospodarczą w państwie, oraz starania praco- 
dawców o -obniżenie płac i przedłużenie go- 
dzin pracy; omówił także kwestję bezrobocia, 
projektowaną ustawę o pomocy bezrobotnym 
oraz konieczność natychmiastowej wypłaty 
zasiłków. Tow. dr. Gross mówił także o kwe- 
| stjach gospodarczych, związanych z przesile= 
niem. 
Jednomyślnie uchwalono rezolucję Kom. 
Centr. w sprawie akcji zarobkowej oraz ko- 
nieczności wywarcia nacisku pa pracodawe 


ców. 
Pertraktacje z przemysłowcami trwają 
dalej. 


qamta w Biatymzton nie pozwała 
m odbyce wiata Ridy Zw. Zay. 


Piszą nam z Białegostoku: 

ĆW dniu 17 lutego r. b. w Białymstoku 
na rynku Kościuszki miał się odbyć wiec 
ubliczny, zwołany przez miejscową Radę 
bw. zaw. w sprawie obecnej sytuacji za- 
staro- 


robkowej. Tymczasem miejscowe 


stwo, z przyczyn dla nas niezrozumiałych, 
na odbycie wiecu nie pozwoliło. Pismo "O 
miewydaniu żezwolenia na odbycie wiecu 


dobru, które widzą twe oczy, — mówił 
chłopiec, licząc pieniążki powtórnie į wkła- 
dając je do małej sakwy płdtiennej, uwie- 
szonej na jego delikatnej, smagłej piersi. 

;, — Dwanaście lat wzywam łaski Alla- 
ha — mówił Ibrahim, do siebie już raczej, 
niż do chłopca. — Dwanaście lat, jak tu- 
łam się koło murów świątyni, jak mparją 
przeklęty przez Allaha, a nie widzialem 
dobra... 

— Salam aleikum — powtórzył chło- 
par upacie — salam aleikum, ubogi med- 

ah... 

— Dwanaście lat — szepnął Ibrahim, 
i odszedł powoli od kramu z wodą. Szedł 
ku świątyni, aby wypocząć na ławie ka- 
miennej, umieszczonej w niszy muru, ota- 
czającego świątynię, niby pas rzemienny 
boki pielgrzyma. Wydobył posiłek z węzła, 
zawiązanego w skraju fałdów płaszcza, gdyż 
ubogim meddah torb nosić nie było wolno, 
aby nie gromadzili bogactw, któremi raz 
wzgardzili. ' : 

Zwykły smak do jadła opuścił go dzi- 
siaj. W oczach stał mu ciąśle mały pr 

ień i jego słodkie „Salam aleikum” dzwoni: 
o mu w uszach, jak srebrny dzwoneczek* 
lub śpiew słowika w noc bajrutu, Opano- 
wałą go dziwna tęsknota, osobliwa żałość 
za tem, co minęło, cò zasypał w pamięci 
czas, przesiewający boleść dni ludzkich w 
swojej klepsydrze, jak samum piaski pu- 
stynne. Może wreszcie... 

Może wreszcie nawiedzi go ten, na 
którego szyderczy śmiech tryumfu cze 
oddawra. gotując nań swe serce, jak łucz ` 
nik nastawia tarczę na uderzenie dzidy. 
Ale Szei-tan, kun myśli samotnych i gorz 
kich, nie nad-hodził i daremnie Ibrahim o 
czckiwał, rychło swem zjawieniem się, jaś 
żądłem wężowem, wpije się w jego serce: 
przedrze je naw straszną prawdą 


próby. | 
(Dokończenie nastąpi), f 


_ masze państwo, godzi w doikliwy sposób winte- 


'ftencję z p. ministrem przemysłu 


chodzenie w sprawie nadużyć, jakich dopu- 
ścili się w związku z akcją zatrzymywania, 


- skowskiego — przekazane zostało władzom 


ę 
N: 57 


starostwo nie przesłało bezpośrednio pod 
adresem Rady Zw. zaw. a ało Sox 
po na ręce miejscowej komendy P.P., 
tóra ze swej strony dała nakaz 1V komi- 
sarjatowi P. P., aby niezwłocznie zakomu- 
wał Radzie Zw, zaw. decyzję staro- 
stwa. 

Starostwo nie miało żadnych konkret- 
nych powodów, by nie pozwolić na odby- 
cie wiecu, gdyż nie można brać pod uwagę 
przyczyny „tamowania ruchu”, 

* Niejednokrotnie Eome „eo a 
się tu przecież wiece Ch.-D., N. P. R. ja 
również P. P. S. i Rady Zw. zaw. lecz 
ate ze strony starostwa nie by?o. 

óż więc stało się obecnie? 


R:ą0 szerzy bezrobocie 


WNIOSEK 
posła Dra Zygmunta Marka i tow. ze Z.P.P.S. 
w sprawie ograniczenia ruchu w państwowych 
żupach solnych w Polsce i wywoływania przez 

to bezrobocia. 

Wnosimy: Sejm uchwali: 
Wzywa się Rząd, ażeby ruch w państwo- 
wych żupach solnych w całem państwie utrzy- 
mał w pełni i wydane ograniczenia tego ruchu 


do czterech dni w tygodniu bezzwłocznie co- +. 


fnął. 
Pod względem formalnym wnosimy o od- 
stąpienie tego wniosku Komisji Przemysło- 
wej i Ochrony Pracy do łącznego załatwienia. 
UZASADNIENIE 
1. Rozporządzeniem Gen.. Dyrekcji państwo- 
wych żup solnych ograniczono czas pracy w pań- 
stwowych saknach w całem państwie w ten spo- 
sób, że od dnia 22 b. m. począwszy przez dwa o- 
uiatnie dnie w tygodniu t. j. w piątek i w sobotę 
każdego tygodnia praca górników salinarnych ma 
być zastanowiona, a to aż do odwołania. 
W myśl tego rozporządzenia w dniu 22 i 23 
lutego r. b. salinarze nie pracowali w kopalni. ` 
Oznacza to utratę dla robotników salinarnych 
8 do 9 szycht w miesiącu 
2. Zarządzenie to, wydane przez organa pań- 
stwowe odnośnie do państwowych przedsiębiorstw, 
stosowane w okresie bezrobocia, które nawiedziło 


resa tysięcy robotników salinarnych. 
Jest ono ze stanowiska Rządu niezrozumiałem 
zarządzeniem, boć przecież wlaśnie obowiązkiem 
Rządu jest wszelkiemi siłami starać się przeszko- 
dzić, by bezrobocie w państwie się nie szerzyło, 
i by sanacja skarbu mog'a się rozwijać w najbar- 
dziej. normalnych stosunkach. Przeciwnie Rząd 
sam powinien świecić przykładem przedsiębior- 
om prywatnym i nawet w razie ostatecznym uczy- 
ec wszysiko, by bezrobocia nie powiększać. 
Niezrozumiałe jest też to zarządzenie z tego 
powodu, że obciąża omo znacznie ogólne koszta 
produkcji soli. bo kpsztem redukcji dni pracy ro- 
botników utrzymuje się cały sztab niepotrzebnych 
funkcjonarjuszy administracyjnych. 
Administracja jak kancelarja, wodociągi, ob- 
Sługa w kopa'niach. straż pożarna, utrzymanie ko- 
tów pod parą i t. d. to wszystko pracuje w pelni 
całe sześć dni w tygodniu — a od robotników 
właśnie rozpoczął generalny dyrektor. p. Peplow- 
ki redukcję dni zarobkowych ` 
Tym więcej dotyka to narzucone robotnikom 
przeż Rząd bezrobocie. tychże robotników salinar- 
nych, że zwłaszcza w Małopolsce — a tam znaj- 
duje się największa ilość żup solnych — nigdy 
rząd austriacki tego rodzaju zarządzeń nie czynił. 
Jeśli zachodziła potrzeba, z powodu ograniczenia 
zbytu na sól, przystąpić do zmniejszenia dni robo- 
czych, to rząd austrjacki używał górników do t 
tw. robót poszukiwawczych wewnątrz kopa!ni, do 
bicia chodników, przygotowywania nowych pokła- 
dów solnych i t. d., ale nie pozbawiał ich pracy 
Zarządzenie powyższe iest więc zupełnie nie- 
uzasadnione. 


Warszawa, dnia 26 lutego 1924 r. 
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W sprawie tej odbyli wczoraj konfe- 
i handlu 
Kiedroniem ttow. Żuławski i Marek. P. mi- 
hister oświadczył, że przyczyną tego ogra- 
niczenia jest brak środków obiegowych, po- 
trzebnych na wypłaty robotników. Minigter 
przyznał jednak, że zarządzenie to przy- 
czynia się do powiększenia bezrobocia w 
państwie i zapewnił, iż porozumie się z mi- 
nistrem skarbu i będzie się starał w naj- 
krótszym czasie te ograniczenia cofnąć, 


Nadużycia my wate 2 nadniyciani. 


W dniu wczorajszym początkowe do- 


dolarów funkcjonarjusze policji, pozosta- 
jący pod kierownictwem nadkomisarza Wi- 


prokuratury, z ramienia Której, akcję pro- 
"wadzi pprok. R. Rettinger. 
W dochodzeniu tem ujawniono jeszcze, 

że prócz nadużycia, którego dopuścił się 
podczas zatrzymania 1200 dolarów jubile- 
ra Segałowicza sekretarz nadkom. Wiskow- 
skiego p. J. Miller, wpłynęło świeże zaża- 
lenie od kupca z Łodzi Altmana, który 
twierdzi, że będąc w Warszawie w d. 21 b. 
m., został zatrzymany przez kilku agentów 
policyjnych. którzy odebrali mu 377 dola- 
ów i odprowadzili do biura na ul. Bracką 

ùr. 17. Po pewnym czasie Altmana zwcl- 


R 


niono, zwracając mu z całej sumy, jak u- 
trzymuje, tylko 7 dolarów. Przyczem po- 
aene skradziono mu również złoty zega- 
rek. 

Sprawa zawieszonego nadkomisarża 
Wiskowskiego pod względem służbowym 
rozważana była wczoraj przez dyrektora 
departamentu bezpieczeństwa publicznego 
p. Dełoge łącznie z komendantem głównym 
policji p. Borzęckim. 

Uchybienia p. Wiskowskiego pod wzglę- 
dem służbowym polegały na tem, że p. Wi- 
skowski udzielał urzędowych zaświadczeń 
osobom nie pozostającym na służbie pań- 
stwowej oraz wydawał nakazy aresztowa- 
nia in blanco, 

Aresztowani Miller i Lutowicz ` znaj- 
dują się w areszcie centralnym. 


ful min. menysi i tami 


3 Po wczorajszem posiedzeniu Komisji, po 


przydzieleniu budżetu Min. Sprawiedliwości 
do referatu p. Śmiarowskiemu, przystąpiono 
do rozpatrywania budżetu Min. Przemysłu i 
Handlu. 

Referent p. inż. Kosydarski przeprowa- 
dził krytykę działalności Min. Przemysłu i 
Handlu, popełnił jednakże ten błąd, że zarzu- 
tów — w większości słusznych — nie poparł 
należycie dowodami i faktami, choć mógłby 
ich dostarczyć dużo. 

Zdaniem referenta Min. Przemysłu i Han- 
dlu winno być regulatorem naszego życia go- 
spodarczego, powinno prowadzić odpowied- 
nią politykę regulowania cen i warunków pra- 
cy — słowem — spełnić bardzo ważne 'spo- 
łeczne i państwowe zadanie. Ministerjum tej 
roli nie spełn 

Polityka węglowa jest.zła, Ceny. węgla 
nie są uzasadnione i są zbyt wysokie, co za- 
bija całe życie gospodarcze. 

Referent przytoczył różne cyfry, oraz 
krytykował działalność Ministerjum i w in- 
nych działach. 


OBO T NIK środa, 27 lutego 1924 r. 


a 


Ze szczegółów wynikało, że referent kry- 
tykuje głównie działalność Ministerjum z o- 
kresu gabinetu p. Witosa. 

Nic też dziwnego, że kolega klubowy re- 
ferenta, b. min. przem. i handlu, p. Szydłowski, 
wystąpił gwałtownie przeciwko referentowi i 
uzasadniał swoją działalność, jako ministra. 
Między innemi jednak p. Szydłowski przyznał, 
że Min. Przem. i Handlu nie miało określonej 
linji postępowania, albowiem cały rząd, jak i 
wszystkie poprzednie rządy, nie miał wytknię- 
tej polityki gospodarczej. W obronie ministe- 
rjum stawał również p. minister Kiedroń, we- 
dle słów którego ministerjum działa dobrze i 
sprawnie — słowem — wszystko w porządku. 

Pos. Bartel wskazywał na zbyt wysokie 
ceny papieru i apelował do p. ministra, ażeby 
się tą sprawą zajął. Pos. Chądżyński wska- 
zał na fakt, że Ministerium Przem. i Handlu 
liczy się z postułatami nie przemysłu, lecz — 
przemysłowców. Państwo powinno regulować 
ceny węgla, bowiem w przedsiębiorstwach 

„państwowych na Śląsku Górnym wydzierża- 
wionych spółce „Skarboferm” produkuje się 
3 miljony ton węgla, a w kopalni państwowej 
Brzeszcze 400.000 ton. Rząd więc ma moż- 
ność regulowania cen; do Rady Nadzorczej 
Skarbo'ermu należy 8 Francuzów i'8 przed- 
stawicieli Rządu, prezes Rady Nadzorczej jest 
również z ramienia Rządu. Wśród tych jednak 
8 członków z ramienia Rządu większość sta- 
nowią zainteresowani przemysłowcy węglowi. 
Orrócz Rady Nadzorczej istnieje Komitet 
Wykonawczy, który jest płakac Eszekuty- 
wą. Do Komitetu należy trzech Francuzów i 
trzech członków z ramienia Rządu, ale ci 
trzej z ramienia Rządu, to pierwszy p. Kor- 
fanty, zaangażowany w prywatnym przemy- 
śle węglowym, drufi—p. Benis, współwłaści- 
ciel kopalni w Jaworznie i trzeci: p. Siwczyń- 
ski, dyrektor tow. konalń „Saturn”. Taki skład 
Rady Nadzorczej i Komitetu Wykonawczego 
nie gwarantuje państwu wpływu na ceny wę- 
- gla. 

Dalsza dyskusja została odłożona do dnia 
dzisiejszego. 


ssa 


Obrady Sejmu. 


Sesja druga 


, Wczoraj, po długiej i mozolnej dyskur 
sji, zakończył Sejm drugie czytanie pro- 
jdktu ustawy o ochronie lokatorów. Je- 
śli ilość zgloszonych poprawek ma świad- 
czyć o doskonałości projektu, to śmiało o- 
rzec można, że projekt komisyjny jest da- 
lcki od zwykłej poprawności, nie mówiąc 
już o doskonałości. Nie zadowala on ani 
lewicy, ani prawicy, ani centrum sejmowe- 
go. Wszystkie ky w owania sejmowe dopa- 
trują się w nim braków i wszystkie powno- 
siły całe szeregi poprawek do każdego nie- 
mal z 33 artykułów. , ż 

Głosowanie nad poszczególnemi arty- 
kułami, jak i nad zgłoszonemi poprawkami 
odbędzie się dzisiaj w południe. Główna 
batalja rozegra się przy artykułach oma- 
wiających: wysokość stawek, wolne umowy 
i świadczenia. A 

Nie należy, także umniejszać znacze- 
nia artykułu 24, omaWiającego sprawę po- 
datku skarbowego od nieruchomości. Ka- 
mienicznicy i ich poplecznicy chcieliby cię- 
żar ten przerzucić na barki lokatorów w 


"ten sposób, by podatek zaliczony został do 


rzędu świadczeń narówni z wodą, światłem 
etc. 

Zadaniem klubu P. P. S. przy głoso- 
waniu będzie zakusy kamieniczników w 
miarę możności paraliżować, w najgorszym 


razie — stępić ostrze skierowane w pierś 


lokatorów. de 


ç * 

Przebieg wczorajszych obrad był następujący: 

Do pierwszego czyłania ustawy o sprzedaży 
niektórych meruchomości państwowych głos za- 
brał p. Kozłowski (Zw. L.-N} Rzecz polega na 
tem że w r. 1920 Rząd wydzierżawił cały szereg 
nieruchomości w Dębicy, Jarosławiu, Krośnie, 
Mielcu, Zakopanem etc. na niesłychanie dla Rzą- 
du niewygodnych warunkach W Zakopanem np 
Rząd wydzierżawił na 15 lat budynek za 80 tys. 
mk rocznie. W rezultacie Rząd na nieruchomo- 
ściach tych ponosi duże straty Obecnie więc przy- 


chodzi do Sejmu z ustawą o rozwiązanie nieko- 


rzystnych dla Skarbu umów. i 

P, Putek (Wyzwolenie) popiera wywody po- 
przedniego mówcy. Ustawę odesłano do komisji 
skarbowej. 

sa x 

Przystąpiono następnie do dalszych obrad nad 
ustawą o ochronie lokatorów. 

Tow. Artur Hausner oświadcza do art 
24, traktującego o podatku 30%, na,rżecz skar- 
bu partja nasza przywiązuje wielką wagę. Jest 
to jedyny artykuł, który może do pewnego 
stopnia wyrównać niesłychaną jednostronność 
całego tego projektu. 


komisji skarbowej przeważyło zdanie, 


że z tego podatku 30%, ma być na cele roz- 
budowy miast przeznaczone tylko 10%. Co 
więcej, dowiadujemy się, że część prawicy 
wogóle jest przeciw całemu temu podatkowi. 


uważając, że to powinno być ustanowione w , 


osobnej ustawie. Choćby intencje tych panów 
były dobre, to jedaak musimy się obawiać, że 
sprawa na tem ucierpi. 

Proponuję odmienne brzmienie art. 24, a 


Posiedzenie 103. 


mianowicie: „Od właścicieli nieruchomości 
położonych w gminach miejskich ze stawek 
przewidzianych niniejszą ustawą pobierany 
będzie na rzecz skarbu państwa podatek w 
wysokości 15%, zaś 20% na rzecz funduszu 
rozbudowy przewidzianego ustawą z września 
1922 r. o rozbudowie miast. Od mieszkań nie 
oddanych w najem, właściciele ich płacić bę- 
dą podatek od wartości czynszowej w tej sa- 
mej wysokości. Szczegóły pobieranego po- 
datku oraz opłaty na fundusz rozbudowy u- 
stalone będą osobnem rozporządzeniem wyko- 
nawczem'. W razie odrzucenia tej poprawki 
podtrzymuję wniosek, ażeby ze wszystkich 
stawek projektowanych w tej ustawie wzięto 
50% na fundusz rozbudowy miast. = 
* Podsekretarz stanu Markowski podziela zda- 
nie. że w ustawie o ochronie lokatorów nie po- 
winno mieć miejsce ustalenie nowego podatku. Ze 
względu wszakże na wyjątkowe warunki oraz ze 
względu na ogromne. potrzeby skarbu należało po- 
datek od nieruchomości włączyć jako jeden z 
punktów ustawy o choronie lokatorów. Zarzut nie- 
przygotowania ustawy podatkowej w właściwym 
czasie mówca odpiera tą okolicznością, że niewia- 
domo było, czy będzie uchwalona ustawa o ochro- 
mie lokatorów. Brak w ustawie statutu tego podat- 
ku p. Markowski uważa jako jeszcze jedno pełno- 
mocnictwo dane Rządowi, pociesza wreszcie nieza- 
dowolonych, iż rozporządzenia wydane na podsta- 
wie pełnomocnictw nie są wieczne i z czasem zo- 
staną uregulowane. j 

P. Śliwiński (Zw Poisk. Lud.) wypowiada się 
za progresywnością podatku i żąda zwolnienia od 
podatku tego właścicieli domów nowowybudowa- 
nych. í 

P. Lypacewicz (Wyzw.). Zwiazanie tego podat- 
ku z niniejszą ustawą zagwarantuje szybkie jego 
ściągnięcie, uchwalenie zaś specjalnej ustawy wy- 
maga. dlugiego czasu. Proponuje, aby od drobnych 
właścicieli, których kwota podstawowego komor- 
nego nie przekracza 100 zł., nie brać 30% podatku 

Tow. Perl. Sądzę, że oponentom przeciw 
art. 24 o podatku państwowym od właścicieli 
nieruchomości nietyle chodzi o architektonikę 
ustawową, ale o to, aby swym wyborcom ó- 

|semkowym dać prezent — czystą podwyżkę 
komornego. Ponieważ przewidujemy możli- 
wość przerzucenia tego podatku przez właści- 
cieli domów na lokatorów, proponujemy do- 
danie zdania, że podatek ten nie będzie prze- 
rzucany przez właścicieli nieruchomości na 
lokatorów Będzie to gruba kropka nad i, bo 
z ustawy byłoby to dość widoczne, ale chce- 
my zamknąć tę furtkę, jaką gospodarzom zo- 
stawia artykuł o wolnych umowach. Pozatem 
stawiamy wniosek formalny, aby głosowanie 
nad art. 24 odbyło się przed głosowaniem nad 
art. 6, mówiącym o stawkach komornego. 
Wreszcie zgłaszam poprawkę redakcyjną do 
art. 25. 

Tow. Pużak. Podczas dyskusji postawiono 
wniosek o skreślenie art. 27. który nakłada 
na właścicieli nieruchomości obowiązek utrzy- 
mywania domów w należytym stanie, zaś w 
wypadku utrzymania tego artykułu — po- 
prawkę, aby koszta remontu przerzucić na na- 
jemców. Wypowiadam się przeciwko przyję- 
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ciu tych poprawek i proszę o przyjęcie tekstu 
komisji. * ya 
Pos. Sommerstein: W razie sporu co do kosz- 
tów remontu domu, Urząd rozjemczy określi roze | 
łożenie kosztów remontu, uwzględniając stosunki 
majątkowe wiaścicieia realności i poszczegónych 
lekatorów, nie zaś wedlug zasadniczego komcrne= 
go. gri. 
Wplynętysjeszcze dwie poprawki: tow. Lieber- _ 
mana do śrt. 6, mianowicie ustęp a) ma brzmieć: 
„dia mieszkań jednopokojowych, oraz zajętych 
przez instytucje spoleczne, nieobliczone na zysk, 
komorne nie może przewyższać kwoty, opłacanej 
w dniu wejścia w życie niniejszej ustawy” Ustęp 
b) ma opiewać: „dla mieszkań, złożonych z dwuch 
lub trzech pokojów 2% przypadającego na ten czas 
pedstawowego kamornego”, c p 
Na tem ukończono rozprawę szczegółową, 
Końcowe przemówienie sprawozdawcy i giosowa” 
nie odbędzie się dziś. Fe 
.. A 
` Przystąpiono do ustawy o uwiaszczeniu bylych 
czynszowników i długolelnich dzierżawców A 
P. Chomiński (Wyzwolenie) zwalcza omówie» 
nia ustawy, tyczące się obywatelstwa polskiego i 
zwraca uwagę na trudności, jakie spotykają na 
kresach tych, co chcą przyjąć obywatelstwo pole 
skie. Wnosi poprawkę, by wyiętymi z pod ustawy 
byli tylko ci, których wrogi stosunek do Państwa „ 
został stwierdzony na podstawie wyroku sądowe- 
go. W przeciwnym razie omówienie to da pole do 
nadużyć, Ę W 
P. Wędziagolski. Jeżeli ustawa przejdzie wz 
brzmieniu rządowem, to nietylko nie zlagodzi zła 
wytworzonego polityką narodowościową rząd 
carskiego, lecz przeciwnie zaostrzy je OE 
P. Raczkowski (Z. L.-N). Poprawki Wyzwo= 
lenia usiłują rozszerzyć działanie ustawy na wszy» 
stkich dzierżawców przedwojennych, a więc wpro 
wadzić wyjątkowe prawa na część terytorjum 
stwa, któreby pozwalało dzierżawcom wbrew wo 
właścicieli majątków wykupywać ziemie po bard: 
niskiej cenie. To byłoby sprzeczne z elemenia: 
nem poczuciem prawa i nie mialoby nic wspólne 
go z reformą rolną. $ 
P. Kalenkiewicz (Z. L.-N.) zaproponował doda- 
nie w art. 5 punkiów g i h, kióreby wyłączały « 
pod ustawy tych, którzy korzystają z gruntów 
zasadzie służbowego stosunku do właściciela m 
jątku i tych, którzy dzierżawią grunta łącznie 
zakładami przemysłowymi lub handlowymi. 
P. Taraszkiewicz (klub białor.) Ustawa 
beczkę miodu, ale i łyżkę dziegciuedla mniejszo: 
nerodowych, wyłączając dzierżawców nie posiad 
jących obywatelstwa polskiego. Przy znanej form 
listyce urzędów, a często umyślnych szykana 
zdobycie obywatelstwa bywa niepodobieństwem 
wielu jest budzi, którzy nie posiadają ani polski: 
$o obywatelstwa, ani żadnego innego. Proponu 
skreśić zupelnie ten przepis o obywatelstwie 
powiedzieć: pęsiadają obywatelstwo państwa © 
cego. Pozatem wnosi o skreślenie drażniące, 
przepisu wyłączającego ludzi, „którzy w jakiś. 
sób wyrażali swój wrogi stosunek do państwa | 
skiego. co zostało urzędownie stwierdzone". 
Po wypowiedzeniu się jeszcze kilku móweć 
w sprawie cen ziemi, rozprawy wyczerpano. 
Następne posiedzenie dziś, dn. 27 lutego o 
godz. 11% rano. gi 


Kronika 8 
parlamentarne 


Obecność wszystkich towarzyszy posłów 
na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu bezwzgk 
nie kóniecznal Í 

i Początek posiedzenia o godz. 11$ 
poł. 


s. 


Komisja Ochrony Pracy przyjęła wczoraj. 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o ubezp 
czeniu na wypadek bezrobocia. 


ORGANIZACJA SŁUŻBY KONSUL 

Połączone komisje sejmowe administr 
cyjna i spraw zagranicznych przyjęły w d 
giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy o o 
śanizacji konsulatów i czynnościach konsuló 
— bez zmian. Referentem na plenum wybr 
ny został p. dr. Ilski (Zw. Lud. Nar.). 


r 


Kronika polityczna. 


MIANOWANIA W WOJSKOWOŚCI 
P. generał dywizji Aleksander Osi ki 
mianowany został inspektorem szkół woj 
wych. DE. 
P. generał broni Stanisław Szept 
mianowany został inspektorem armji Nr. 
Kraków. 
BUDŻET WOJSKOWY. 

, Wczoraj o godz. 5-ej po poł. prezes Rac 
Ministrów Grabski odbył naradę z gen. Sika 
skim i komisarzem oszczędnościowym Mosk: 
łewskim w sprawie budżetu wojskowego. 


NOWY WOJEWODA ŚLĄSKI. 


Dyrektor dep. administracyjnego M. S 
ewn. i tymczasowy kierownik województw 
śląskiego p. Koncki otrzymał nominację 1 
wojewodę śląskiego. Kierownictwo dep. ad- 
ministracyjnego powierzone zostało p. B. Koe 
złowskiemu, dotychczasowemu  naczelniko! 
wydziału personalnego. kt 
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE. 
Wczoraj przybyła do Warszawy deleg 

cja niemiecka do rokowań polsko-niemiecki: 
z tajnym radcą p. v. Stockhammerem na cze 
Po przyjeździe p. Stociihammer przyjęty 


przez min. spraw zagr. p. Zamoyskiego. Roko» 
= wania rozpoczynają się dziś oqg10% rano i od- 
i bywać się będą w pałacu namiestnikowskim. 
"R, ODZNACZENIE, 
|. Wczoraj poseł Niderlandów, p, baron van As- 
„beck, doręczył p. Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
ga specjalnej uroczystej audjencji, odznaki Wiel- 
' kiego Krzyża Orderu Lwa Niderlandzkiego, (PAT.) 
; O SKŁAD AMUNICJI W GDAŃSKU, 
|| Według wiadomości, otrzymanych z Genewy 
komisja rzeczoznawców, która z ramienia Ligi Na- 
rodów badała w Gdańsku sprawę składu amunicji 
"na wyspie Holm, w raporcie, złożonym Lidze Naro. . 
dów, wyraża opinię że najwłaściwszem, jej zda- 
em, miejscem dla wyładowywania i magazyno- | 
amunicji byłby półwysep Westerplatte, Ko- 


DY 
$ K 
$ 2p 

misja proponuje uznanie Westerplatte za teren wy- 
| ładunkowy i składów amunicji polskiej z warun- | 
| kiem jednak, że Polska w ciągu roku wybuduje tam 


= Berlin, 27 lutego. (PAT.). Dzisiaj po 
południu o godz. 2 rozpoczęła się w parla- | 
mencie Rzeszy Niemieckiej wielka dysku- | 
a polityczna. Na początku dyskusji kan- | 
clerz Marx wygłosił długą mowę, której iz- | 
wysłuchała spokojnie i bez dyskusji, Ca- | 
mowa poświęcona była obronie rozpo- | 
rządzeń, wydanych na mocy ustaw o nad- 
zwyczajnych pelnomocnictwach. Kanclerz | 
arx zwrócił uwagę na to, iż dzięki rozpo- | 
ządzeniom tym marka niemiecka od polo- | 
listopada ub. r. utrzymała się na rów- | 
n poziomie; dalej oświadczył kanclerz, | 

przyznaje, że rozporządzenia te nie są | 
zczytem doskonałości, jednakże wypłynęły | 
'z konieczności państwowych i podyk- | 
były względami o dobro kraju. 


rozpoczął się proces o zdradę stanu 
eciw Hittlerowi i towarzyszom. Oskar- 


są Adolf Hittler, gen. Ludendorff, rád- 


komisarz=policji w Monachjum Frieck, 
weterynarji Weber, me Röhm, por. 

podporucznik Wagner, podpuł- 
ik Kriebel i urzędnik bankowy 


© Akt oskarżenia stwierdza, że oskarże- 


CKNET, 


| tworzyli w całej Bawarji tajne organi- 
cje i wydali tajne.rozkazy w sprawie mo- 
acji i odu na Berlin. Akt oskar- 
a nazywa Hittlera duszą całego przad- 


wrotu i stanął na czele akcji, podjętej w 
usunięcia rządu Rzeszy i rządu bawar- 
o, porozdzielał urzędy i zarezerwował 
siebie naczelne kierownictwo “polityki 
Gen. Ludendorff 


ństwa niemieckiego. 
przed 8-ym listopada poinformowany 


BANKI POWINNY BYĆ USPOŁECZ- 
| NIONE. 


' Londyn, 26 lutego. (P. A. T.). — Jak 
lonoszą pisma, podsekretarz stanu dla 
aw lotnictwa, Leach, miał oświadczyć w 
j wczorajszej mowie, że jest pożąda- 
aby banki zostały uspołecznione. Ban- 
winny być — zdaniem Leacha — pod- 


Sztuki plastyczne. 


|_| ZOFJA STRYJEŃSKA 


(z powodu wystawy w Salonie Sztuki 
i Czesława Garlińskiego). 


w dotychczasowej twórczości Zofji 
jeńskiej dają się rozróżnić dwie linje, 
Jedna prowadzi od kartonów i litografji z 
żkami słowiańskimi poprzez „Łowy bo- 
v“ (które w r. 1921 były jedną z głów- 
nych atrakcji Salonu Dorocznego) do wy- 
wionych ostatnio dużych  wielofiguro- 
| malowideł dz.koracyjnych: „Poran- 
_„Wieczora” i „Koncertu Beriota". Li- 
druga, to—obrazki, przedstawiające tań- 
udowe; to „Cztery Sakramenty" z pierw- 
wystawy „Rytmu”; to ilustracje do 
forachomachji" Krasickiego, do powiast- 
'etmajera: „Jak baba djabła wyonacy- 
la“, do podania o „Panu Twardowskim" i 
wreszcie — do „Trenów'' Kochanowskie- 
_ Zaczynam od wielkich malowideł mi- 
16 sz - dckoracyjnych. Należy bez- 

ęd'ie złożyć hołd zarówno umiejętno- 
malarskiej, jak żywiołowemu rozmacho- 
, przejawiającemu się w tych dziełach. 
jeńska stworzyła w nich świat dziwny, 
ół mityczny, napół baśniowy, któremu 
pewne rysy stroju i wyślądu fizycznego na- 
a swoiste zabarwienie słowiańskie, Mor. 
a ten świał uważać za stworzenie z ni- 
ego, gdyż mitologja słowiańska do nas nie 
szła i nie wiemy, jak Słowianie wvobrar 
li sobie swoich bogów. Jednak przy ca- 


» 


« 


wyższego sądu krajowego Tochner, star- i f 
| wiem jawne rozprawy mogłyby narazić na 
‘| szwank interes państwa niemieckiego. O- 


Per- | 
|. 


wzięcia. On to przygotował plan prze- 


| miała być utworzona po dok 
| wrotu, Prokurator Stenglein postawił wnio- 


© planie zamachu. Wziął on również | 


338 Rząd Partji Pracy. 


R 


basen, długości conajmniej 600 metrów, Wyspę 
Holm komisja uważa za niezupełnie odpowiednią 


' na skład amunicji ze względu na to, że znajduje 


się ona niemal w centrum portu hamdlowego. (A.W.) 


BEZROBOCIE A INTELIGENCJA PRACUJĄCA. 


W różnych częściach kraju związki zawodowe 
pracowników umysłowych uchwalają protesty prze» 
ciw zamiarom większości sejmowej komisji ochro- 
ny pracy, która chce usunąć z ram ustawy o zam 


| bezpieczeniu „ma wypadek bezrobocia wszystkich | 


pracowników wmysłowych, Uchwały tej treści po- 
wzięły na prowiscji: zebranie urzędn ków rad zało. 
gowych Górnego Śląska, które reprczem uje wszyst- 
kich pracowników wielk ego przemysłu i handlu i 
zebranie przedstawicieli pracowników fprzemysło. 
wych i handlowych Zagłębia Dąbrowskiego i Ma- 


| łopolski, które odbyło się w Sosnowcu Rezolucje 


obydwu zebrań zostaną wręczone aklubom sejmo- 
wym przez specjalnych delegatów, 


PS a a a a ai WETA NGT OGENO 
> TELEGRAMY. 


TEM W parlamencie niemieckim. 


Rząd Rzeszy oświadcza obecnie przez 
jego usta, że gdyby rozporządzenia te w 
calości lub częściowo zostaly zniesione, 
uszczuplone lub zmięnione, to uważałby 
całe swoje dzielo reformy za zagrożone, a 
nawet za zniweczone. Wobec ‘tego rząd 
zmuszony byłby wyciągrąć jedyną konse- 
kwencję, t. j. przedłożyć prezydentowi 
Rzeszy prośbę o rozwiązanie parlamentu. 
Kanclerz oświadczył dalej, że skoro tylko 
rozporządzenia te okażą się zbędne, to 
sam zaproponuje ich zniesienie. Po kancle- 
rzu przemawiał poseł socjalistyczny Miil- 
ler, kraby oświadczył, że wywody kancle- 
rza nie zadowalają jego partji i że partja 
socjalistyczna obstawać będzie za zniesie- 
niem rozporządzenia. 


Proces Ludendorffa i Hittlera. 
Monachjum, 26 lutego. (PAT.). — Dzi- | 


czynny udział w planowanej akcji w cha- 
rakterze dowódcy armji narodowej, która 
onanńniu prze 


sek, aby wykluczyć jawność rozpraw, albo- 


broń oskarżonych sprzeciwili się temu 
wnioskowi. Po krótkiej naradzie trybunał 
powziął uchwałę, zawieszającą jawnoś 
rozpraw. Dopuszczeni do rozprawy 
tylko przedstawiciele władz pańs 
i bawarskich. = 

Koło godz. 12-ej otwarto znowu jawne 
rozprawy, poczem trybunał przystąpił do 
przesłuchania oskarżonych. Pierwszy ze- 
znawał Hittler. 


GŁODÓWKA OSKARŻONYCH. 
Monachjum, 25 lutego. (P. A. T). — 


Kilku oskarżonych w procesie Hittlera roz- 
poczęło strajk głodowy. 


P> 


dane kontroli państwa, a przedsiębiorśtwa 
bankowe przekazane gminom. 


PISMO MACDONALDA DO STRESE- 
MANNA. 
Paryż, 26 lutego. (P. A. T.). — „Chi- 


cago Tribune” donosi z Londynu, że Mac 
Donald wystosował do Stresemanna pismo, 


łem uznaniu dla włożonej w te obrazy po- 
mysłowości i umiejętności malarskiej, mam 
wobec nich pewne zastrzeżenia. Światu, 
stworzonemu przez Stryjeńską, brak spois- 
tości: nie jest on organizmem, lecz mecha- 
nicznym zlepkiem materjałów bardzo róż- 
nych. Szczególnie razi brak jednolitości w 
stylizacji kształtu, która, niekiedy w jed- 
nym utworze, przemierza całą skalę od u- 
miarkowavego naturalizmu do deformacji 
na modłę średniowiecznego gotyku. lub 
współczesnego kubizmu, 

Dalsze zastrzeżenie dotyczy rodzaju 
światła, jaki Stryjeńska wprowadza do 
swych obrazów. Płynąc z nieznanych źró- 
deł, przeszywa ono strełami otoczenie na 
podobieństwo reflektorów elektrycznych. 
Przedmioty, znajdujące się poza obrębem 
tych krzyżujących się ze sobą s 
świetlnych, toną w cieniu. Wskutek tego 
malowidła rozpadają się na mozajkę pła- 
tów jasnych i ciemnych, nie odpowiadającą 
zupełnie układowi figuralnemu obrazu; trze- 
ba dopiero pewnego wysiłku, żeby prze- 
zwyciężyć tę kalejdoskopowość pierwszego 
wrażenia, żeby odbudować sobie z ułam- 
ków kompozycję całości. 

Trzeba jednak przyznać, że w dziełach, 
wystawionych ostatnio, braki te dają się 
mniej odczuwać, niż w „Łowach bogów"; 
doskcnalsze w nich także scalenie barwne 
i większa jasność stosunków przestrzen- 
nych.. ' 

O ile wobec wielkich kartonów Stry- 
jeńsk'ej można mieć pewne zastrzeżenia, o 
tyle ilustracjami swemi wzięła nas ona od- 
razu. Cóż w tem dziwnego? Bił z nich roz- 
mach, ‘temperament ognisty, junackość, 
przechodząca niekiedy wprost w rozwi- 


UBU TN LK środa, 27 lutego 1924 r. 


w którem w formie uprzejmej, lecz stanow- 
czej odmawia przyjęcia propozycji mini- 
stra spraw: zagranicznych Rzeszy w spra- 
wie przyjazdu jego do Londynu dla omó- 
wienia kwestji przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów oraz sprawy Banku emisyj- 
negó. : 


&owiety a 

AUSTRJA UZNAJE RZĄD SOWIETÓW. 
Moskwa, 26 lutego. (PAT.). — Austrjacki 
pełnomocnik w Moskwie Pohl wręczył w dniu 
| 25 po poł. Litwinowowi notę austrjacką 
proponującą podjęcie stosunków dyplomaty- 
czn;ych i konsularnych między Austrją i rZą- 
dem sowietów. Posłem austrjackim w Mo- 
| skwie zostanie prawdopodobnie dotychczaso- 

j wy charge d'afiaires Pohl, 


OŚWIADCZENIE ROSYJSKIEGO . KO- 
MISARJATU SPRAW. ZAGRANICZ- 
NYCH. 

Moskwa, 26 lutego. (A. W.). — Na- 
wiązując do oświadczeń prasy francuskiej 
co do trudności umyślnie wysuwanych 
przez rząd sowiecki wobec Frańcji w 
związku z zamiarami nawiązania stosun- 
ków wzajemnych. wydział prasowy komi- 
sarjatu ludowego spraw zagranicznych o- 
głasza następujące oświadczenie: 

„Oświadczeńia prasy francuskiej zu- 
pełnie fałszywie przedstawiają pozycję 
rządu sowieckiego w danej sprawie. Rząd 
sowiecki nietylko nigdy nie odmawiał pro- 
wadzenia bezpośrednich rokowań z rządem 


francuskim, ale zupełnie przeciwnie sam na | 


to nalegał, gdy ministerstwo spraw zagra- 


nicznych jednego % państw, zktórem znaj- | 


.go É 1 H * 
Miitaryam bolszewików. 
KONFERENCJA ROZBROJENTOWA 
NIE DAŁA REZULTATÓW. 

Rzym, 26 lutego. (PAT.). Konferencja 
w sprawie ograniczenia zbrojeń na morzu 
została zamknięta. Na konferencji nie o- 
siągnięto porozumienia, wobec tego, że Ro- 
sja miała zażądać przyznania jej prawa do 
utrzymywania floty równieesilnej, jak flota 
angielska, czyli prawo posiadania w dzie- 
dzinie pancerników tonażu przewyższające- 
go 400 tys, ton, 


Tarzecznie bołorskiej agonii. 


Sołja, 26 lutego. (PAT.). Bułgarska A- 
gencja 
nić pogłoskom, zącym z Aten, o rze- 
komym wybuchu rewolucji komunistycznej 
w Bułgarji, o utworzeniu nowego rządu i 
ucieczce króla Borysa. Agencja stwierdza, 
że wszystkie te wiadomości są czczym wy- 
mysłem, gdyż w całym kraju panuje najzu- 
pełniejszy spokój. 


Despotyczna dyktatura Moskwy. 


Amsterdam, 26 lutego, (PAT.) Socjalistyczna 
| gazeta „Welt” donosi, że poseł komunistyczny i 


| przewodniczący ' holenderskiej * partji komunistycz. ; 


nej Wynkoot otrzymał z A, wezwanie do sta- 


wienia się przed komitetem wykonawczym trzeciej 
międzynarodówki, w celu złożenia wyjaśnienia w 
związku z zażaleniami, wniesionemi przeciwko nie- ` 
mu przez opozycję holenderskiej partji komunis- 
tycznej, Wynkooż przesłał do Moskwy odpowiedź, 
w której zaznacza, że nię może chwilowo opuścić 


| chrzenie i rozwydrzenie. Uderzał w nich 
| humor niezwykły, uderzała pewna — prze- 
korność, psotność, urwisowatość, przyjem» 


tania figli, szczypania w policzki, kłucia 
szpilkami. Porywało bogactwo ruchu i ży- 
cia (iak pyszne w ruchu, z pewną umyślną 
przesadą traktowane, bliskie niemal kary- 
katury, są już postacie chłopaków i dziew- 
cząt wiejskich w „Tańcach”; co za wymo- 
wa gestów i co za dynamika w niektórych 
epizodach „Wojny mnichów” lub zapasów 
djabła z! babą!). Zachwycała malowniczość 
strojów ludowych, góralskich, staropolskich, 
wyszywanych kierezji i gorsetów, spódnic 
baniastych i portek pasiatych, kol 


zuchwałe połączenia barwne, przypomina- 
jące barwy pisanek i nalepianek ludowych; 
przeważnie jednak robiło się raźno i weso- 
ło na duszy od tych fontan czerwieni, bieli, 
żółci, zieleni, oranżu. 
Z tych ilustracji Stryjeńskiej najświet- 
niejsze są niewątpliwie ilustracje do „Woj- 
ny mnichów" i do „Baby“, Jej żywiołowy 
pociąg do tego, co barwne. malownicze. 
ozdobne, strojne mógł się tutaj przejawić 
w pelni *); w obrazkach, przedstawiających 
kłótnie i bójki, mogła ona tutaj dać folśę 
swemu burzliwemu temperamentowi, roz- 
winąć cały zasób swego humoru swej wer- 
wy, swej złośliwości, W „Czterech Sakra- 
mentach' powaga tematu najwidoczniej 
krępowała artystkę, i tutaj jednak nie o- 
beszło się bez pewnych rozkosznych, acz 
zgrzytliwych z katolickiego punktu widze- 
nia złośliwości. Jeszcze gorzej musiała się 
czuć Stryjeńska, gdy przyszło jej ilustro- 
wać „Ireny“. Utwór ten, pozbawiony Zu- 


elegraficzna zaprzecza kategorycz- 


ność parodjowania i przedrzeźniania, pła- | 


habitów i kontuszów, Drażniły czasem oczy | 


Pr. »4 , 


„NOTA DO FRANCJI. 
| Paryż, 26 lutego. (PAT.). (P. R.). Mac 
Donald przesłał rządowi francuskiemu no- 
tę, w której przedstawia swe poglądy na 
konieczność wznowienia kontroli wojsko- 
„wej Niemiec oraz na warunki, w jakich 
| kontrola ta odbywaé się może w sposób 
najbardziej skuteczny. 


zagranica» 


dujemy się w stosunkach de facto, urzędo- 
wo zaproponował nam w imieniu p. roime 
carć dać odpowiedź na pytania dotyczące 
długów, pretensji i starych umów. W odpo- 
wiedzi na tę propozycję komisarjat ludowy 
spraw zagranicznych > 
ministra z prośbą o przedłożenie rządowi 
francuskiemu propozycji co do nawiązania 
i w tych i w innych jeszcze sprawach bez- 
pośrednich pertraktacji przez delegatów 
zaopatrzonych w urzędowe aj secie ih 
twa. Jaką drośą prasa francus 

komentarzy wręcz sprzecznych z istotnym 
stanem rzeczy — nie podejmujemy się od- 
gadnąć. Jest rzeczą możliwą, że dla tych 
czy innych przyczyn rząd francuski niema 
w swem ręki odpowiedzi naszej w ścisłej 
redakcji. Rząd nasz obstaje w dalszym ciq- 
gu przy tem, że tylko przez rokowania bez- 
pośrednie można osiągnąć porozumienie", 


Oświadczenie ponpas należy uważać 
za ponowienie publicznie i urzedowo oferty 
wobec Francji. rozpoczęcia 
pertraktacji z rządem sowieckim. Charak- 
terystyczne jest. że oświadczenie, zupeł» 
nie wyraźnie wskazujące na Benesza, jako 
pośrednika pomiędzy rządem francuskim a 
| sowieckim, zawiera dość przejrzyste alu- 
| zje, jakoby pośrednik ów nie wykonał swej 
misji z należytą ścisłością. 


, Holandii, ponieważ w dniu 29 marca odbędz'e s'ę 
w Rotterdamie zjazd partji kamunistyczhej, Komi. 
sarjat wykonawczy trzeciej międzynarodówki od- 
powiedział. że Wynkoot musi -bozwarunkowo stawić 
się w Moskwie a zjazd.nal.ży odłożyć 


Fian (elenrafisr?. 


— Austrja uznała Litwę de jure 
| — Senator Doumergue zgłosił dymisję in core 
| pore komisji dla sprawy reformy wyborczej senar 
| tu francuskiego, 

— Konferencja kowieńska odbędzie. się w dn. 


| od 10—15 marca Termin konferencji przesunięto 


do tego czasu na wniosek Estonji, oraz na wniosek 


rencja ta odbyła się dopiero po rozstrzygnięciu Li, 
gi Narodów w sprawie Kłajpedy. 5% 
i — „Le Journal" donosi z Barcelony, że w czar 
| sie manifestacji syndykałstów nastąpiło starcie 3 
| oddziałami policji i gwardji królewskiej, przyczem 
| 2 manifestantów zostało zabitych, zaš 2 żołnier ; 
i 2 przechodniów odniosło rany, Wielu OR. 
stów aresztowano. b 


— Zajęcie Delty i portu Baros przez władze 


Spokój nigdzie nie został zakłócony, Po wytycze+ 
| niu granicy włosko - jugosłowiańskiej Rieka stała 
| się głównem miastem nowej prowincji Carnaro, 
| L- W Cotenighi około Wenecji. dzieci bawiąc 
się znalezionym pociskiem, spowodowały wybuch, 

skutkiem którego 4 dzieci zostało zabitych a 3 odr 

niosło rany. 


f 


lena i 


| pełnie zarówno komizmu, jak akcji drama» 
tycznej, nie nastręczał odpowiednich punik- 
| tów zaczepienia dla jej talentu. To też or 
rom bólu rodzicielskiego po stracie dziec- 
nie przeniknął z poematu do ilustracji. 
Podobro malarka pracuje teraz nad 
ilustracjami do „Pana Tadeusza". Szerokie 
to dla niej pole do po Już stąd widzę, 
jak na przyszłych ilustracjach Stryjeński: 


Asesor i Rejent skaczą sobie do oczu o Kw 


jak ks. Robak w karczmie 


a, “i Sokoła; 
| czę$tuje szlachtę tabaką; jak podczas kłót- 
ni w zamczysku lecą w Kai egr stolki 
i butelki. A dalej rada wojenna w Dobrzy* 
niu, zajazd, uczta zwycięzców, bitwa, polo- 
nez — co za nadzwyczajne, wymarzone por 
prostu tematy dla Stryjeńskiej! Telimena, 
Hrabia, Bernardyn, Jarkiel. palestra z faj- 
kami, Gerwazy i Protazy, szlachta zaścian' 
kowa — cały ten rój figur 
o jej ołówek! Będzie to „Tadeusz“, ujęty 
pliwie świetny! 
Mieczysław Wallis. 


dób i odpowiedniej kutury jest jej pnedylekcja do 


okazałych ubiorów głowy Gdy tyłku może upina 


ona swym modelem włosy do góry. splata je w wę* 
zły i warkocze, Boginka, cwałująca na białym it 
leniu w „Koncercie Beriota”, ma dokoła głowy proe 
mienistą gwazdę ze swych kilkunastu warkoczy. 


architektury z kiosów, owoców. jarzyn papro< 


| sam człowiek (,Bożki słowiańskie" „Poranek 


| „Wieczór”), 


s N 
Seaia a hii 


a doszła do. 


bezpośrednich 


premiera Galwanauskasa, który chciał, aby konfee 


Kiedyindziej Stryjeńska wznosi na głowach istne © 


piór, rogów, skrzydeł ptasich, pod któremi ginie 


2 nit > LEI. Waal SASZ pci A 


zwrócił się do tego 4 


jugosłowiańskie adbyło się w należytym porządku. © 


nr się wprost 
jednostronnie. przeszarżowany, ale niewąt- — 


*) Jednym z przejawów zamiłowania Stryjeń: © 
skiej do stroju, do upiększania ciała z pomocą oz- 


Nr. 57 


Eishumacja zwłok Bessarahowei, 


Lwów, 26 lutego. 
Dziś adbyła się na cmentarzu janowskim eks. 
humacja zwłok Olgi Bessarabowej, wdowy po ofi- 
cerze austrjackim. która 13 bm, popełniła samo- 
bójstwo w areszcie policyjnym przez powieszenie 
się. Bessarabowa pozbawiła się życia w przededniu 
odesłania jej do więzienia sądu okręgowego wraz 
z bardzo obfitym materjałem, ustalającym, że Bes. 
sarabowa uprawiała szpiegostwo wojskowe na rzecz 
abcych mocarstw, Przy ekshumacji obecni byli le. 
karze i przedstawiciele władz sądowych i grupa 
publiczności ukraińskiej, Nitępnie w` kostsłcy 
cmentarnej odbył się pogrzeb, w którym mafife- 
stacyjny udział wzięli Ukraińcy, Nad grobem wy- 
głoszono przemówienia, gloryfikujące zmarłą, ja- 
ko działaczkę polityczną, Grupa uczestników po 
grzebu skierowała się następnie ku miastu z za- 
- miarem urządzenia tam manifestacji, Policja skło- 
rila demons'rantów do rozejścia się. Kilkanaście 
osób aresztowano za! podburzające okrzyki, O a 
resztowaniu sporządzono protokóły. 
ący” ZPAP NG PZPC POZY PORZE p PGA PGE CE 
Wyszła z druku broszura posła tow. M. 
Malinowskiego p. n. 

ZDRADA PIASTOWCÓW 
czyli jak witosowcy w Sejmie wraz z dziedzi- 
cami chcieli oszukać małorolnych i bezrolnych. 

Nakładem W. O. K: R. P. P. S.. Str. 16. 


Organizacje, które pragną nabyć więk- 
szą ilość egz., zechcą w ciągu tygodnia 
zwrócić się z zamówieniem pod adresem: 
„Drukarz”, Leszno 53, Warszawa. Broszu- 
ra będzie wysłana za zaliczeniem  poczto- 
wem. Cena esz 125 tvs mkp. W razie wię- 
kszych zamówień (od 5 tys. egz.) odpowie- 
dnia zniżka cen. 


Prowincja. 


„NAPRAWA SKARBU RZECZYPOSPO- 
" LITEJ". 


* 


Na temat powyższy tow. poseł Pączek 
wygłosił w dniach 9, 10, 16, 17 i22 lutego r. b. 
odczyty w Łodzi, Pabjanicach, Dąbrowie Gór- 
niczej (2 razy), Sosnowcu i Żyrardowie. 


"ZDUŃSKA WOLA. 
(Kor. własna). 


Dn. 18 lutego r. b., w sali Straży Ogniowej, 
| był się wóec; zwołany przez P. P, $. i 
Sala i balkon były przepełnione; przybyło bo- 
- wiem na wiec do 2500 osób. 

Tow. poseł Szczerkowski w dłuższem przemó- 
wieniu scharakteryzował sytuację w przemyśle włó- 
kienniczym, nawołując masy robotnicze do wytrwa- 
mia i niepoddania się prowokacji przemysłowców. 

Następnie. przemawiali ttow, Zaw 'erucha, Ma- 
żuchowski ı Sochacka, którzy wykazywali obłudę 
burżuazji i ich popleczników: chadeków i enpe- 
erowców, 

Również zabrał głos p. Klimczak - (chadek) 
który usiłował wykazać, że niesłusznie go wydało- 
no z PPS, Tow, tow *Mażuchowski i Szczerkow- 
ski, wśród burzy oklasków, dali należytą adprawę 
p. Kiimczakowi i wykazali jego obłudę i miegodną 
rolę, jaką odegrał w stosunku do klasy robotniczej. 

Zebrami jednogłośnie uchwalili rezolucję. pro- 
testującą przeciwko zamykaniu fabryk i wyrzuca. 
niu robotników na bruk, oraz domagającą się od 
Rządu i Sejmu jaknajszybszogo wprowadzenia w 
życie ustawy utezpieczającej od bezrobocia i roz- 
szerzenia doraźnej pomocy dla bezrobotnych, u- 
dżielonej przez miasto, 

Po wiecu w lokalu Zw, włóknistego odbyło się 
zebrarie członków Zarządu i delegatów na którem 
był obecny tow. poseł Szczerkowski; omawiano 
spraw wyborów do Rady Kasy Chorych w pow. 
Sieradzkim, 


od. 


Rozmaitości. 


Babilończycy znali piwo przed 4.800 laty. 
Francuscy archeologowie ‘znależli w ruinach 
miasta Babilonu tablice z napisami, datowanemi 
2800 lat przed Chrystusem, zaiecającemi dobroć 
nowego napoju, wyrabianego ze słodu jęczmienia. 
Znalezione tablice nie podają sposobu sporządza- 
nia piwa, ani nie podają okoliczności wśród jakich 
zostało ono wynalezione. 
Ludność Berlina. 
Ogólna liczba tudności „wielkiego” Berlina na 
początku roku 1924 wynosi, według danych staty- 
styki wrzędowej, 4.400.000 osób, czyli, że w po- 
równaniu do roku 1923 zmniejszyła się o 15,000 
osób. 


ma ANANN NNA 
ks'ążki nadesłane, 


Nakładem Tow. Wyd. „Ignis” S. A. ukazał się 
nowy tom „Pism Wybranych* Józefa Conrada-Ko- 
łzeniowskiego, obejmujący „Sześć opowieści” (A 
Set of sin) w tłumaczeniu W. Horzycy, L. Piwiń- 
skiego i T. Pułjanowskiego. Słynny ten zbiór obej- 
awje sześć kapilalnych nowel b najróżnorodniej- 
szych. tematach, przerzucających nas z Południo- 
wej Ameryki ku Półmocnej, z Francji napoleońskiej 
ku” współczesnym Włochom, samemi już tytuia- 
mi: „Gaspar Rusz”, „Szpieg“, „Bestja'. „Anarchi- 
sta", „Pojedynek” i „Il conte”. dowodzących swej 
sensacyjnej — zresztą w najszlachetniejszem zna- 
czeniu — treści. Zdobienia graficzne i okładkę wy- 
konat T. Gronowski 


R 


parowe, samochód, motory 


betonowe, blacha falista, asfalt 


Szczegóły 
patrz: 


| 


MM BATY 


Z życia partji 


| CREW. 
Dziś o godz. 5 po poł. w lokalu Z. P. 
P. S. odbędzi. się posiedzenie C.K.W. 

W środę dn. 27 lutego. 

Okręgowy Komitet Róbotniczy P. P. S. O 
godz. 7 wiecz., w lokalu o K. R, Al. Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie W.O.K.R. P.P.S. 
Pocztowa org. P, P. S. O godz 7 wiecz., w lo- 
kalu O, K, R. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenię komitetu. 


W czwartek dn. 28 lutęgo. b 


Dzielnica Marymont, O godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu dzielnicy, Libawska, dom Mroczkowskiego, 
odbędzie się posiedzenie komitetu 
Dzielnica Mokotowska, O godz. 5% w lokalu 
dzielnicy. Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. kę 
Dzielnica Ochota, O godz. 7 wiecz, w lokalu 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzić się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. i 
Dzielnica Nowe-Bródno. O godz. 5 po poł., w 
łokaiu dzie.micy, Syrokomli 22, tow. S. Kowalew 
wygłosi odczyt. 
Ruch zawodowy 
ROKOWANIA W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM, 
Dn. 26 b.m. odbyła się we Lwowie kon- 
ierencja między przedsławicielami przem. 
naftowych `a przedstawicielami Centr. Zw. 
górników, Zw. rob. metalowych i Zw. rob. 
chemicznych. Z ramienia Kom, Centr. Zw. 
Zaw, w konferencji wziął wdział tow. poseł 
Zygmunt Żuławski. ~ | 
Wobec zupełnej zmiany stosunków e 
konomicznych, w porównaniu z chwiłą, kie- 
dy przedłożony został pracodawoom me-, 
morjał z nowemi żądaniami robotników, — 
robotnicy zmodyfikowali swoje stasowisko 
w tym kierunku, że wniesiony memorjał, 
oraz wypowiedzenie umowy cofnęli, prze- 
dłużając ją na cały miesiąc marzec. `. 
` Dn. 10 marca zaś odbędzie się wspól- 


którem obowiązująca umowa zostawie, 
nośnie do poszczególnych punktów, zrewi- 
dowana. j 

Płace robotników rolnych w lutym. Dnia 
26 b. m. w ministerjum Pracy na posiedzeniu 
przedstawicieli pracowników, i pracodawców 
rolnych ustalono cenę kwintala żyta dla wy- 
płat robotników rolnych za miesiąc luty na 
21.750.000 mk., czyli za jeden gram żyta 247 
matek. 30 

/| Ze Związku zawodowego robotników przemy- 
słu odzieżowego w Polsce, W sobotę dn. 1 marca 
r b, o godz. 11 rano odbędzie się posiedzenie Ko- 


kiem dziennym: 1) sprawozdanie prezydjum i $e- 
kretarjatw, 2) sprawy organizacy'ne; 3) walka z 
bezrobociem i redukcją plac; 4) pisma nadeslane 
przez 4 oddzialy i 5 wykluczonych członków z od- 
działu warsz.; 5) wolne wnioski. 


Rada Zw. Zawodowych, W środę, dn 27 bm., 
o godz. 5 m. 30 odbędzie się posiedzenie Preżydjum 
Wydziału Rady Zawodowej, 


„Pomoc dla wychodźców - robotników. 


+ Od Rady krajowej klasowych Związków zawor 
dowych (Dzielna 33) otrzymujemy następujący ko- 
munikat: ; 

Coraz wzrastająca emigracja robotnicza zmu- 
siła Radę Krajową klas. Związków zawodowych 
de założenia — w porozumieniu z Komisją Cen- 
tralną Związków zawodowych w Polsce — Roboi- 
niczego Biura emigracyjnego. , Ie 

Zadaniem Biura jest: - 1) udzielanie informacji 
robotnikom o możliwości znajdywania zarobku w 

trajach, do których odbywa się emigracja. o pra- 
| wodawstwie robotniczem i rozporządzeniach imi- 


j , l ' 


w 
Kotły parowe, pługi motorowe, kosiarki, łokomobile, prasy do siana i torfu, traktory 
benzynowe, pralnie mechaniczne, grabiarki, piłę taśmo- 
wą, zbiorniki żel, wały korbowe, walce żel., furgon. bryczkę, grace żel., szmaty bre- 
zentowe, odpadki gumy. wózki, koła i osie kolejkowe, szyny kolejowe, słupki żełazo- 
Lokomobile młocarnie, motor spałłnowy, szyny kolejowe 


Dynamomaszynę, motory spalinowe, aparat kinematogr., prasę drukarską, maszynę do 
wyrobu mydła, kuchnię żel., szyny i belki żelazne w Wilnie ul. Sienkiewicza 24, 


„DEMOBILE wy ih. 


Termin składania ofert dnia 12 marca 1924 r. 


Matorjały Bieliźniane Okrycia Damskie Towary Manufakturowe 


Tricotiny, Adamaszki oraz chustki wełniane 
w wielkim wyborze 


, poleca sZ. SZULO 


Senatorska 4, brama (sień) parter. 
Uwaga: Firma egzysiuje od 1910 roku. 


uch robotniczy | 


ne posiedzenie przedstawicieli obu stron, rą 


mitetu Wykonawczego Zw. odzieżowego z porząde | 


/0BOTNIK środa, 27 lutego 1924 r. 


Didzial „Dema Sé pM8 


Kocfołki I rondelki blaszane, termosy, maszyny do szycła, kłódki żelazne, piły tar- 
taczne, młoty, aparaty do lutowania, centryfugę, linki druciane, maszyny parowe, mo* 
tory benzynowe, szyny kolejowe, belki żel budowlane. prasę motorową 


L4 
jaja: 

ib. 
Warsz»wie, ul. Królewska 23, 


we Lwowie; ul, Wałowa 9. 


w Łucku, ul, Dominikańska 7. 


gracyfnych danego kraju, o warunkach podróży 
i t. p; 2) udzielanie pomocy prawnej i zbiorowe za- 
łatwianie w urzędach formalności wyjazdowych 
(paszporty, wizy etc.); 3) posyłanie konwojcntów 
z grupami emigrantów, członków. związków zawo- 
dowych, dla obrony ich interesów w. drodze; 4) 
opracowywanie projektów ustaw i rozporządzeń 
dla przedstawienia władzom, w celu ulżenia doli 
emigraniów; 5) przygotowywanie materjałów dla 
przedstawienia  Związkom” zawodowym krajów 
imigracyjnych, w celu skłonienia ich do watki o 
zniesienie ograniczeń imigracyjnych i t. p. 

Kierownikiem Biura Emigr. został zamiancwa- 
ny członek prezydjum Rady ‘krajowej, tow. M. 
Guiman, W skład Rady Nadzorczej wchodzą tow. 
tow.: D. Mejer, IP, Szweberowa i radni miejscy tt: 
G. Zybert i M. Orzech. 

Biuro mieści się prży uł. Dzielnej nr. 33, w lo- 
kalw Rady Krajowej. 

Biuro Emigracyjne wysłało okólnik do wszyst- 
kich organizacji ` robotniczych krajów imigracyj- 
nych z apelem o przysyłanie regularnych informa- 
cji, koniecznych dla robotników - wychodźców, 


- Ruch kult.-oświatowy. 
UROCZYSTA 


INAUGURACJA T. U, R. 
W: WILNIE. 


Obudzeniem życia kulturaino - oświatowego 
wśród robotników wileńskich zajął się świeżo po- 
wstały Oddział TUR, i w dniu 17 bm, w bezpłat- 
nie udzielonej sali kina „Helios* urządził swój 
pierwszy publiczny występ, w obecności «przeszło 
400 osób, Program objął: wyjaśnienie pracy kultu. 
ralno oświatowej wśród mas robotniczych (poseł 
tcw, Piawshj); następnie z celami i zadańiami T, 
U. R. zaznajomił przew, Oddz, W, Czyż. 
Prawdziwą ucztę duchową sprawił słuchaczom 
| tow, prof, Pesner, wygłaszając odczyt „O kształce- 

niu obywatelskich uczuć”, Erudycja  prełegenta, 
, bogata treść, umięjętność przedstawienia głębokich 
i myśli w formíe ściśle naukowgź a uprzystępnionej 
| dla szerszej masy rozbudziły głębokie zaintereso- 
| wanie, Jakby prakiycznem zastosowaniem poruszo- 
| nych przez prelegenta myśli było zaznajomienie 
j słuchaczy z arcydzieł twórczości polskiej, 
| 'Chór „Lutni“, w zespole przeszło 40. osób, pod 
| 


kierunkiem ob, Gawrońskiej, wykonał „Gaude Ma- ` 


ter Polonja“ i pieśni ludowe w układzie prof, Ka. 
zury, Poszczególni wykonawcy działu koncertowe- 
go stanęli na wysokim poziomie ar'ystycznym, Ar- 
| tysta teatru Polskiego p: Tatarkiewicz, wypowie- 
dział utworzy Konopnickiej i Asnyka; ,Czardasza” 
Tetmajera z werwą wypowiedziała art, p. Frenkló- 
wna, a art, Vorbrodt wydobył całą potęgę twórczą 
z „Ody do młodości”, Utwory solowe z opery 
! „Halki* odśpiewała swym pięknym głosem p, Ur- 
banowiczowa, pp. Sutkiewicz i Wodzyński dopełni- 
li programu, śpiewając pierwszy „Pieśń wójenną” 


| Moniuszki. drugi arję Stefana ze „Strasznego Dwo- 


dziękował za bezinteresowną pomoc w uroczystości 
i zapowiedział nowe wystąpienie T.U R, na 2 mar- 
cą b, r., poświęcone uczczeniu 85 rocznicy strace- 
nia S, Konarskiego. 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Zarząd środowiska warszawskiego Z N. M. S. wzy- 
wa wszystkich członków i sympatyków, należących 
do Bratniej Pomocy Uniwersytetu, do bezwzgięd- 
nego przybycia na: dokończenie walnego zebrania 
Bratniej Pomocy, które odbędzie się dziś o godz. 
7 wiecz. w auli uniwersytetu. 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
organizuje w niedzielę dn. 2 marca o godz. 9 wiecz. 

zabawę taneczną w lokalu przy ul. Sienneż nr 
| 16m2 Wstep. dla akademików — 5 miljonów, dla 
| innych gości — 10 miljonów. Bilety nabywać moż- 
| ma w seksetarjacie T U, R, (Warecka 7) od godz. 
| 5 do 7 wiecz. 


Robotniczy Wydział Wychowenia Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: II Oddziął Straży 
| ogniowej dobrowolna składka 8.500.000; I Oddział 
Straży Ogniowej, składka za luty 22. I Od- 
dział Straży ogniowej, skiadka za styczeń "5.000.000; 
L K. 3000.000; IV Oddział Straży ogniowej, skład- 


| dać! 

S IE SM na zakończenie przew, Oddziału 
| 
| 


imi 


X 
4 i 


t 


| 72259 


| o 
ka dobrowolna 61.117.950; Prac. Biura Wytwórni 
Zapaln. Artyleryjskich na listę Nr. 53. 15 000.000; 
Robotnicy Wytwórni Zapal. Artyleryjskich na li- 
stę Nr '58 34.150.000; Szyldziński, jako kara 
3.000.000; Biskupski, jako kara 2000000; Adam- 
czyk, jako kara 4.000.000; Zieliński, jako kara | 
1.000.000; Konikowski, jako kara 2,000,000; Paiń- 
ska, jako kara 50000000; Pracówn. iramwajowi _ 
stacji Muranów na listę 77 79.450.000; Zw. Robofni- 
czych Stow. Spożywczych, na krowę 366.300,000. "w 


6 4 WZM 
e. 2.2 
Życie gospodarcze. — 
E ŁY" 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn. 9.35).000 —9.300.333 — 
Franki francuskie 401 000 -399.00) y 
Londyn 40 40.000 —40.425.000 —39.950.000 
Belgja 347.000 11908 
Holandja 3.497.000 , 
Praga 271.000— 264.500 2 
Szwajcarja 1 620.000—1.611.000 
Wiedeń 132—131 
Włochy 405.5 10— 403.250 R - 
Złoty fr. 1 758009 «913 


NA RAT' 


na bardzo dogodnych warunkach 
wykwinine Okrycia damskie, kostjum 
ubiory męskie oraz manufaktura 


. „GOLDHAFT” 


U KASZLU | prim 
Neo- Vaida 


BAWI s» 


Wyrobu Latoratorjom Glrrmiczno-FarnaGaut. 
B. KROGULECICEV Warszaw 


dawniej Modliński i Krogulecki, 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


a . 


b 


8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA, 
14-ty dzień, — 5-ta klasa. i 
Mk. 75.000.000 nr. 49710. 
Mk, 45.000.000 nr. 25172. 
Mk. 30.000.000 nr. 29264. 


Mk. 15.000,000 nr. 50112. 

Mk. 9.000.000 n-ry: 52653 59838. 

Mk. 6.000.000 n-ry: 38387 61102. 

Mk. 2.400.000 n-ry: 7476 15115. 

Mk. 1.800.000 n-ry: 729 16013 26167 


M 


Mk. 1.500.000 n-ry: 3876 5784 23290 3 
(40211 43237 55163 56940 12696. - ; 
Mk. 1.200.000 n-ry: 1128 12112 15875 2 
31076 32974 52510 53664 59079 73617. 


STAN POGODY _ KOŚĆ. 
iwedług danych Państw. Instytutu Meteorolog. 
Temperatura najwyższa wynosiła wczor 
Warszawie — 6.30, najniższa — 12.109, W Zak 
nem wczoraj rano termometr wskazywał — 
pokrywa śnieżna 70 cm. chmurnb. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
siejszym: przeważnie pochmurno, miejscami 
(zwłaszcza na południo - zachodzie i poł 
umiarkowane wiatry wschodnie i pólnocno- 
Posiedzenie plenarne Rady miejskiej odb 
się jutro, dn. 28 b. m. 0 godz. 7 wiecz., w sali p 
; siedzeń Rady. e SZA 


Komunikacja kolejowa.. z przószkodami, - 

W dyrekcji warszawskiej onegdaj o godz. 2 
pociąg towarowy Nr. 788 rozerwał się na. linji ` 
pielowo—-Czyżew i został po chwilowej przer 
ruchowej ściągnięty do Czyżewa, W dyrakcji ra. 
domskiej i katowickiej ruch normalny, W dyrekcji 
krakowskiej na linji Stróże — Zagórze wykoleił « 
onegdaj pociąg osobowy Nr 1313, Wykolejenie 
stąpiło wskutek pęknięcia szyny kolejowej, Wyk 
lejeniu uległo 6 wagonów osobowych, Wyp 
z ludźmi nie było, W dyrekcji wileńskiej | 
śnieżne ustały, W. dyrekcji gdańskiej otwarto 
na linji Kartuzy — Kątrzyna. Na kilku mniej: 
odcinkach ruch jest jeszcze zamknięty w. 
zasp śnieżnych 7 

Zjazd działaczy samorządowych, Dn. 26 iu 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa ‘d-ra 
guckiego posiedzenie komitetu wykonawezege 
Zjazdu lekarzy i działaczy samorządowych mi. 
polskich, na który przybyli oprócz członków 
mitetu, przedstawiciele ngiast prowincjona 
delegaci Zwiążku Miast etc. Uchwalono, aby TI 
Zjazd lekarzy i działaczy samorządowych odbył 
się w dniach 11, 12, 13 maja w Łucku. (b). 


Tow, Opieki nad niemowlętami w. m, 
Mleka“ przy ul. Granicznej nr. 17 przyst 
*rozszerzenia zakresu swej działalności *w ki 
uprzystępnienia owoców swej działalności sfz 
niezamożnej inteligencji. W tym celu Tow zap 
wadza w poradni „Kropli Mleka“ przy ul. 
nej nr. 17 specjalne godziny porad dla inte 
za ueniarkowaną oplatą. Poradnia zaczyna 
nować 1 marca r. b. i będzie czynna cod 
godz. 5 do 6 wiecz. 


Wysiawa modeli statków w księgarni M. 
ta, Nowy - Świat 35, Z dn. 1 sparca wystawa 
li statków morskich wykonanych przez mio 
szkolną na ogloszony przez Ligę Żeglugi Po 
konkurs zostanie ostatecznie zamknięta. 


jys 
iy 


a s © 
4 
4 6 
- ZEBRANIA I ODCZYTY. 
A = Ze Związku inteligencji pracującej. W czwar- 


| tdk dn. 28 b. m., o godz 8-ej wiecz w lokalu Związ- 
ko Intel. Prac (Szpitalna 1 m. 3) dia członków i 
- wprowadzonych gości odbędzie się wieczór ye 
_syiny z odczytem p. Medarda ,Downarowicza p t 
= „Paczenie duszy polskiej". 
/ ZABAWY. 
G - Artystyczny bal maskowy. Dnia 1 marca od- 
__ będzie się artystyczny bal maskowy w salonach 
k hotelu Europejskiego. Informacji w sprawach za- 
/ proszeń i bileiów udziela hotel Europejski, tel. 
|| 43-24, 4-17)4-07 oraz administracja „Pani”, Wispól- 
| ma 33 m. 3. tel. 180-20. 


JN Bal Młodej Prasy. W dniu 2 marca odbędzie 
sie w sali Pompejańskiej hotelu Europejskiego 
- Bal Młodej Prasy, urządzany staraniem Zrzeszenia 

i PRobiczów Szkoły dziennikarsko - publicystycznej 

| przy W. W. P. Specjalne zaproszenia będą roze- 

4 Slane, zamówienia teiefoniczne pod Nr. 96-93 co- 
„dziennie od godz. 5 do 10 wiecz, ew. u p.p. gospo- 

| dyń i gospodarzy balu. 


| WYPADKI. 
| = Olbrz 


„kradzież biżuterji, W domu nr. 40 
y ul. Leszno mieszczą się warsztaty p f „I 
Amelie wytwórnia wyrobów jubiierskich ". 
- Wczoraj o godz. 8 rano, gdy współwiaściciele spół- 
Sł p.p. Sianisław Ostrowski i Piotr Kupferwasser 
age do lokalu wytwórni, zastali drzwi otwarte, 
ogniotrwała była rozbita, zaś służący Wacław 
kiewicz ulotnił się, O zuchwałej kradzieży 
iaoee] ilości biżuterji zawiadomiono niezwiocz- 
ie HI komisarjat policii. Niezależnie of tego p-p. 
strowski i Kupferwasser rozesiali swych pracow- 
ików na pl igi dworce oraz na pl Kercelego 
ina Wołówkę 
Pelniący siużbę na placu Kercelego posterun- 
owy Jaskowski zauważył jakiegoś młodzieńca 
przedającego dwie obrączki złote. Młodzieniec 
sn wydał się, policjaniowi podejrzanym, ptzeto 
erosi $o i w bramie poddal osobistej rewizji. 
Przy zatrzymanym znaleziono skórzany futerał ju- 
Dbilerski zawierający 90 sztuk biżuterii oraz kilka- 
ście sztuk drobnych brylantów. Okazało się, że 
trzymany ma lewą dłoń owiniętią w szmaię, a 
c odwiązaniy jej okaza! a się świeża rana postrza- 
va. drodze z placu Kercelego zatrzymanego 
| apatrzono w ambulatorium Pogotowia, poczem 
; _ przyprowadzono do 7-go komisarjatu, Wikiótce 
 zglosili się wspólwlaści ciele wytwórni, którzy zna- 
 lezioną przy Paszkiewiczu biżuterię oraz rewolwer 
Ly jako swoją własność. Paszkiewicz praco- 
al w wspomnianej wytwórni jubilerskiej od 9 dni. 


mocy znajdujących się na miejscu narzędzi ślusar- 
 6kich. Znalazłszy w kasie nabity rewolwer, Pasz- 
iewicz wystrzelił cztery razy (za pierwszym ra- 
zrani! się w lewą dłoń), aby — jak zeznaje — 
ozorować napad bandycki 


Pożary. Przy ul. Kruczej nr. 7 w mieszkaniu 
fana Jaczewskiego, wskutek wadliwie urzadzo- 
rzewodu kominowego, zapaliła się podloga. 
owoświecki oddział straży, po wyrąbaniu części 
gi. pożar ugasił. 
W budynku stajni należącej do firmy „War- 
Tattersal (właściciel Witold Charłupski) 
ul Trębackiej nr. 11 wynikł pożar na strychu, 
zie sreb nagromadzone siano i słoma. Na ratu- 
ETU trzy oddziały siraży ośniowej, lecz 
nay był tyłko ratuszowy, kióry po 2-godzinnej 
pożar ugasił, Pastwą pożaru padla część pod- 
sza. Konie oraz karety i inne powozy w po- 
usunęła slużba.„Tatiersalu'. Przyczyna pożaru 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem słajen- 
h. Straty b. znaczne, lecz narazie nieustalone. 


- Ofiara ślizgawicy. Na rogu ul. Chłodnej i Że- 


aznej poślizgnął się, upadł i złamał obie kości le- 
go w. tragarz. Henoch Szynkiewicz 


ebywałych dotychczas warunkach. 


_ Wczoraj w nocy rozbił kasę ośnioirwałą przy po- ' 


ROBOTNIK środa, 27 lutego 152% r. 


„UNA 


4 


Miód Stołowy 
' Znakomity środek do smarowania chleba 
| Km 
a 


Nagły wał Raf: kl "Dobrej nr. 91. w łaźni 
„Pod B.achą' zmarł nagle z niewiadomej przyczy- 
ny mężczyzna niewiadomego nazwiska około la 


65-ciu, 4 


A sądów. 


Sensacyjny proces 


W dniu wczorajszym 8 wydział karny sądu o- 
E d t (sala Nr. 1) o godz. 103% rano przystą- 
pil do rozprawy.*w której oskarżony jest inżynier 
Józef Kozak, współwłaściciel biura leśnego p. f 

„Centrolas'. Inżynier Kozak okolo północy dn. 16 
lipca r. ub, w mieszkaniu p. Kaczkowskiej, której: 
;, był sublokatorem, przy ul. Marszałkowskiej nr. 72, 
trzema wystrzalami z rewolweru zabił sublokatora 

swego, 32-leinicgo księcia Konstantego Kuradze 

Przyczyna zabójstwa — jak zeznał na pierwiastko- 
wem śledztwie inżynier"Kozak — byla zemsta za 
to. że jakoby książę Ku+adze, jego przyjaciel, u- 
trzymywał zbyt biiskie stosunki z jego żoną, In- 
żynier Kozak odpowiada z wolności, gdyż był 
zwolniony za kaucją 

s 


| 
| 
ipep i muzyka. 


f Z MUZYKI. 
Piosnka staropolska w „Redaucie”, 


Sposobem iście artystycznie niespodzie- 
wanym przerzuciła się „Reduta od dawnej 
muzyki chóralnej i instrumentalnej — do po- 
pularnej piosenki polskiej z przed wieku. 
Schiller zaopatrzył ją w swoisty akompanja- 
ment fortepianowy, wyłuskał z niej pierwiast- 
ki dramatyczne, pierwiastki akcji. rozdzielił 
role pomiędzy wykonawców, których ustroił 
po staroświecku, w stylu epoki, i tak oto 


przeobraziwszy piosnkę — w widowisko sce» 
niczne, wyprowadził ją przed kulisy 


„| skromniejsze. A gi 


4 


jaknaj- 


po z Okazji!! 
W stabilizacji marki polskiej | unormowania się cen na Phaku włókienniczym | 


awska Spółka Manufakturowa" 


przy ul. JASNEJ (8 (| pietro w bramie) tel. 243-80 
tepuje PIERWSZA Z OFERTĄ o opiłedoty towarów bławatnych i rfianufakturowych na 


Posladzmy w wielkim wybcrze maierjaty ubraniowa męskie i damskie, wełny, gabar- 


w trykot'ny, crepe de chiny, płótna, macepolamy, koce; chustki, gotową biəliz- 


. p. pierwszorzęanych fabryk. 


Każdy ma możność ubierać się 


A RA 


krycia i Kostjumy damskie, 


yotowe i na zamówiacie 
własnych pracowniach, 


s) wykwintny. 


M m Brams z Petersburga. 

I Choroby weneryczne, 
rne, płciowe. 9—3 i 5-8. No- 
-wiat 45 m. 18. Niezamoż- 
uste Sio 


med, Zofja dostkows sa 


ór., wener., analizy krwi na syfi- 
Chłodna 28; tel. 9929, 3—5. 


Choroży 


leczy 


czór. Panie 2 — 
- 


$ Redaktor naczelny dr. Feliks Perk l 


„POLSZY 


Ubiory męskie 


„podług ostatn'ch modeli. 
Robota solidna. 
Uwaga! Podczas obiadu od godz. 1 i pół — 3 pp. magazyn zamknięty. - 


Dr. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od9 12 r.i od 5 7'|,w. 
AE O A O 


weneryczne, rzeżączkę 


szym czasie Przyokopowa 43 -7, 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie- 


R iłngoterminowe, przy kupnie bardzo małą część gotówką, ceny konkarercyjna 


lal isze niż w sklepach sprzedających za gotówkę). 
wiązuje do kupna. 


4 pp. skład zamknięty. 


Od g m 
dajemy 


od L) (RI! Bii za 


Sprawdzenie cen i obejrzenie towarów nie obo- 


10.000.000 nk. 


TANIO i wykwintnie jedynie w firmie 


99 Niecała 2, 
tel. 295-08. 


na spłaty 


T X diugotermingwe 


Sukna, Korty, Krepy, 
Kowerkoty, 
Gabardiny, 


Materjały Bielizniane. 


Robotnikom ustępstwo. 


Dr. KORARIEICZ eks: 


Prakt, 3+ lat 
Chor. wener. y,914*' przystep 
Nawy Świat 21, Tel, 131-37. 
Przyjmuje 4 — 7 wiecz. 


(hiw.e 


Wydawca: Radś Naczelna P. P, S. 


się w jaknajkrót- 


wykwintne na raty! Naj- 


4. taniej. Sienkiewicza 3. 


APA sztuczny 


Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle 


ARE E 


Dr. W. M. Honats, Unisław 


pow. Chełmno (Pomorze) 


„|nego sezonu, pierwszorzędna ro- 


j 


[| «FTA 


iaje. 


AAN 


ten inscenizacyjny nie 
jóst pozbawiony niebezpieczeństw, pokazały 
pierwsze numery programu “Gawęda” Jaś-* 
kowskiego. „Pastereczka'”). Były one w wy- 
konaniu trochę sztuczne, a przytem nasunęły 
pewne refleksje. Czy słuszną jest rzeczą in- 
scenizować piosnkę, zamieniać ją w ruch, ka- 
zać jej żyć — właściwie sprzecznie z jej na- 
turą?  Conajmniej trzeba tu, wyborze, za- 
chować wielką ostrożność. Piosnka przestaje 
być piosnką, a staje się widowiskiem scenicz- 
nem i jako takie jest przedewszystkiem oce- 
niana. Muzyka chowa się do akompanjamen- 
tu za kulisami, śpiew schodzi na drugi plan. 

Nadto: wydaje mi się rzeczą mniej szczę- 
śliwą. składanie akcji i śpiewu w ręce grup, 
gdy w piosnce występuje tylko jedna osoba 
lub para osób. Podobnie: kazać Małgorzatce 
tańczyć i bez przerwy być w ruchu, a f+luo- 
cześnie śpiewać, to naprawdę wymagania za 
wielkie, a piosnka sama zostaje w ten sposób 

| z kretesem pogrzebaná. ` 

œ ..Przypomina mi się szczególny, delikat- 
ny urok piosnek starofrancuskich i berżere- 
tek, gdyśśpiewał je jeden tylko Schiller. z sub- 
telnemu, ledwie dostrzegalnemi nuansami ryt- 
mu i dynamiki głosu. To było naprawdę swoi- 
ście piękne. 

Piosnki. inscenizowane w „Reducie”, by 
ły też piękne, ale zupełnie inaczej. Niektóre, 
dzięki pomysłowości inscenizatora i repreżen- 
tantom, wprost przepyszne. Przykład: „Emu- 
lacja pisarza prowentowego z panną Marjan- 
ną”, „Kłótnia Mociumdzieja z Mociumdziką”, 
„Małgorzatka”. Ta „panna Marjanna", a póź- 
niejsza Małgorzatka jest szczerą, rasową ar- 


tystką! J. R. 


| 2e eksperyment 


| Teatr Wielki Dziś „Manon”, jutro „Faust”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Zbuntowana”. 

Teatr Reduta. Dziś wieczór poświęcony pio- 
senkom staropolskim w ksztalt sceniczny ujętym 


m Z O O A ZO A A M 


# 


WARECKA 7, 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 


+ 


WYKONANIE STARANNE. 


Na Raty 


i za gotówkę 
Adamaszki, |okrycia damski» | kostju- 


my najnowsze fasony wiosen- 


bota oraz konf -kcja w wiel- 
kim wyborze, również materja- 


pacc 
DRUKARNIA „ROBOTNIKA 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
«mm KSIĄŻKI I BROSZURY. emm 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI, 


(ENY MSNIE 


Na żądanie przedeładany szczegółowe kosztorysy. 


w szystkim 


NA RATY) 
OBRACA zab, ZAGRA 


o wszelką hiżuterję daje 
ZAKŁAD JUBILERSKI 


|ao4diba.4 


« 


p. n. „Dawne czasy”. Wszystkie bilety sprzedane. 


Jutro „Dom otwarty”. x 
Teatr Letni, Codziennie „Pan naczelnik.. t 
. 


Teatr Polski. Codziennie „Od poranku do pół- 
nocy". 

Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc". 

Teatr Komedja. Dziś premiera komedji Stefana 
Kiedrzyńskiego „Cudowre medjum ., 

Teatr Nowości. Codziennie „Frasquita”. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Najpiękniejsza z 
kobiet". 

Teatr Praski. Codziennie „Złoty królewicz”. 

Teatr im. Fredry. Codziennie „Chata za wsi. 

Teatr. Siańczyk. godziennie do soboly „Szop- 
k2 Brzuchosławicka” łącznie z programem składa» 
nym. 

Qui Pro Quo. Codziennie doskonały program 
składany. 8 

III Poranek muzyczny orkiestry reprezentacyj- 
rej. W nadchodzącą niedzielę d. 2 marca odbędzie 
się koncert - poranek poświęcony muzyce tanecz= 
nej i ludowej. Wykonawcami programu będą: z 
Bielewiczowa — sopran koloraturowy. kapela lue 
dowa. pod dyr. prof. S. Kazury, oraz wrkiestrą 
reprez. pod dyr. mi. A. Sielskiego. Początek punk- 
tualnie o godz. 12 m 15. 


© Tombola - Bal maskowy artystów: teatrów 
miejskich. W sobotę 1 marca o godz 12 w nocy 
odbędzie się tradycyjna Iombola w salach teatru 
Wielkiego i Reduiowych, gdzie honary domu peł- 
nić będą artystki i artyści teatrów miejskich Bi. 
lety wejścia nabywać można we wszysikich kasach 
tcatrów miejskich Loże w kasie teatru Letniego od 
godz, 4 do 7-ej wiccz. 


/ Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Apollo. — Film pauczający. 


Gruźlica i choroby weneryczne la są dwa 
straszne wrogi ludności, dwie zabójcze siły gubią- 
ce setki szczęść ludzkich, skazujące na męczarnie 
niezliczone jednostki. Walka z temi hydrann toczy 
cię zawzięta, walka bezwzględna, zapomocą wsz el- 
kich możliwych środków. Kino oddaje w tei wal- 
ce nielada uslugi: Coraz to pojawiają się filmy pro- 
posandystyczne, ostrzegające przed niebuzpieczeń- 
stwem chorób wenerycznych 

Obecnie w kino Apollo wyświetla się w gov 
dzinach przedwieczornych film pouczający p. t 
„Gruźlica” 

Film ułożony jest popularnie, łatwo i ze wszech 
miar zasluguje na to, by go polecić naszym czytele 
nikom. 

Przedstawienia pouczające 
dzień od godz 12 — 5-ej 

Radzimy wszystkim zapoznać się z treścią te. 
go „odczytu filmowego“ — może”on niejednego 
przestrzec przed grożącem niebezpieczeństwem 

i iks 
` 


odbywają się co- 


Sport 
Wojskafwe zawody narciarskie. 

Zawody narciarskie w Zakopanem o mistrzo- 
stwo armji dały w pierwszym dniu następujące wy- 
niki: w pierwszym etapie biegu wołskowego przy- 
szli: 1) Rozmus, strzelac, 2) Krzeptowski, strzelec, 
3) por Wójcicki, 4) pór. Welichowski, 5) por. Fol- 
warczy. 


OESEL OFTIS UMKRDRCZIADZ WWE 
MSEUSZEMA Ukudń . l 


D U) Poor poci 


ne. rzeżączkę. syfi- 
lis leczy w krótkim czasie. Nie» 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wetn- 
iraub, Praga: Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10-121 od 


4—8 w. 
limo S ES 


mistrz Gutmacher. Smocza, 21. 
ge rastai taa r RAE 


l ti aeaee 


ków. 1eperacje ta* 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gutma* 
cher, Smocza 21. 


GTA: obaj instrumenty muzy. 


czne w wieikim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na 
grań poleca po cenach najniż 
szych Frigenba Bietańska 


KORES ondent 5 języków, pierw= 
szorzędny. 12 działów 
handlu, zmieni posade Kazde 4 
godziny tygodniowo 60.000 000.— 
miesiecznie Tlumaczenia Tele. 
fon 195-46, dziesiąta- dwunasta. 
Szef zef korespondencji Garczyński. 
Hen nahla solidne w wielkim v wybo” 
rze poleca Franciszek 
Arens., Plac Trzech Krzyży, ceny 
bszkonkirencyjne. 


L 
pati zimowe, kożuszki burki, 
futra. kurtki, wyprzedaje: 

mę O 50% niżej kosztu. Poleca: 
my gilunitury, jesionki, spodniè, 
saki golowe I na zamówienia z 
własnych I powierzonycn mater: 
jalów o 50% taniej. jak wszędzie. 
Wytwórnia Ub'orów Męskich Si- 


powski i Majewski Chmelna 49, 
front II p. m. 5, tel. 242-°3. (Na: 


ły najprzedniejszych gatunków 
poleca 

L f. „Sznajdermanć 

Warszałkow ska 53 (bezlitery) 


Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 

P.P. Urzędnikom i pracującym 

specjalny rabat, 


—. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


KRUCZA Nr. 23 


Dla p.p. urzędników specjalny 
rabat, 


a e 

jeere do szycia „Kasprzyc= 
kiego" Hurtowo—Dełalicznie— ; 
Raty. Warszawa, Marszałkowska | 
153. 15%; Zémawtat motna listownie: można listownie 


PAA OAA 


rożny dcm przy Dworcu Gtówn Í 


PNY zgrane połamśhe kupują 
J lub zamieniam na nowe, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel: 
kie instrumenty muzyczne. Fet 
genbaum. Bielańska Biełańska |. i > 


Oitas 6 dei w aka „Robotnika”, A Warecka 1. 


